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Powstańcy prą naprzód na froncie baskijskim
Na froncie Jaram a  sukcesy odnoś ą rządov*cy

SALAM ANKA, 5. 4. Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi;

Na południowym odcinku frontu 
baskijskiego posuwa się 6 dywizja
ż\v ycięsko naprzód. Po przdam ani 
silnej organizacji defensy wnej nie- 
przyjaciela i trudności, stworzonych 
przez teren górzysty, oddziały p c w  
Mańcze posunęły się o 4 kun. naprzód 
zajmując miejscowość Oieata, Gardo 
vił, Ociiandiano, klasztor S ar la L r-z  
n.i górze Arancio i wieś Monelioic — 
W ręce powstańców wpadły oibrzv- 
tnie zapasy materiału wojennego 
wśród którego znajduje się (i dzia' 
balon na uwięzi, kilkadziesmt central 

; leiefonieznych, nieprzeliczona ch-tyeh 
czas ilość karabinów maszyn owych i 

(ręcznych oraz znaczne zapasy żywno
ści

Nieprzyjaciel poniósł o'k rvyirue 
Kfratv. Na jednej tylko c/ęśei zyjęte- 

• fe' 0  odcinka znaleziono prze«iło ÓOO 
zwłok żołnierzy rządowych, frćcz  te 
go wzięto kilkaset jeńców, których cd 
sławiono do Yittoiii.

Na odcinku 8 dywizji re-tci y jsł.iej 
obustronna akcja artylerii. Na edein 
ku dywizji Avila nie zaszło nic- god
nego uwagi. Na froncie madryckim 
ponowny, poparty akcją czołgów, a 
tak nieprzyjaciela na Lucsta dc la 
RH na .został odparty. Na odcinkach 
liordoby i Grenady ożywiona dzia
łalność artyleryjska. 60 pocisków wy 
buchto w porcie ; różnych częściach 
miasta. Z chwila ’ izporz-.cia bombar 
iłowania pogaszono w całym miećcie 
światła.

Na odcinku Jarania oddziały rzą
dowe prowadziły akcję wywiadowczą 
osiągając wszystkie cele zakreślone 
rozkazami. Powstańcy ostrzeliwali w 
tym czasie wojska rządowe. Skutecz
ność ognia tych oddziałów uniemo 
zliwiłti kontrataki nieprzyjacielskie — 
Samoloty wykonały szereg lotów wy

wiadowczych oraz bombardowały sku 
tecznie dworzec Taiavera del Tajo i 
Avila- Liczni dezerterzy z oddziałów 
powstańczych przeszli na stronę 
wojsk rządowych. Wśród nich jest 
też jeden oficer.

Na innych odcinkach nie zaszło nic 
godnego uwagi.

Pośmiertna dekoracja ś. p. S ip ianaw sK iep
wielką wstęgą o rderu  „Polonia  Resłifufa"

MADRYT, ó. 4. Union Radio na
dała o godz. 22 następujący komuni
kat oficjalny rady obrony M ądrym:

S p  vi w a zwyżki
ce t żelaza

WARSZAWA, 5. 4 Według obie 
gających pogłosek koła rządowe przy 
ckylają się do udzielenia zgody na 
j.oawyższcme cen żelaza, W Minister 
m .w ic Drzemy ta i Handlu przeważa 
zdanie, ze trzcin n ę  zgodzie na żąda 
nie ciężkiego przemysłu, powołujące
go s i ę  na wieloprocentowa zwyżkę na 
rynkach światowych cen złomu.

Podwyżka cen żelaza ma wynieść 
)•) do 15 procent. Natomiast w sto
sunku do cen węgła i nafty sfery rzą 
dowc stoją, nadal na stanowisku, że 
«v,ty te row inny pozostać bez zmiany 
; •> awa dalszej polityki cen była d y 
skutowana obszernie na ostatnim po 
siedzeniu Rady Ministrów.

.WARSZAWA, 5. 4. Wczoraj po 
południu w sali konserwatorium, 
gdzie od wczoraj spoczywają na kata 
falku doczesne szczątki śp. Karola 
Szymanowskiego, odbyła się uroczy 
sto w pośmiertnej dekoracji znakomi
tego kompozytora wielką wstęga orde 
ru „Polonia Restituta“.

Punktualnie o godz. 14-ej przybył 
pan minister WR i OP. prof. Święto- 
slawski w otoczeniu rektora konser 
watorium prof. E. Morawskiego i na 
czelnika wydz. sztuki dr. W. Zawi
stowskiego.

Wśród głębokiej ciszy p. minister 
w imieniu Prezydenta Rzplitej mleko 
rował trumnę śp. Karola Szymanow 
skiego wielką wstęgą orderu „Polo 
nia Restitutaw, wręczając dyplom sio 
strze zmarłego kompozytora p. Stani
sławie Korwin - Szymanowskiej, 

Następnie p. minister złożył u 
stóp katafalku wieniec laurowy od p.

Prezydenta Rzplitej oraz drugi wie 
niec w imieniu ministerstwa WR. i 
OP. i swoim własnym.

Następnie delegacje rozpoczęły 
składanie wieńców, których złożono u 
stóp trumny około 100.

Sosnow ice  ku czci
ś. n. Karola Szymanowskiego

Na uroczystości pogrzebowe Wiel
kiego Kompozytora wyjeżdża do Kra 
kowa .delegacja z sosnowieckiej szko
ły muzyeznej w osobach pp.: Marii 
Zillingerowej, Stanisławy Strzes new
skiej, Edmunda Sieji i Stanisława 
Bielickiego. Delegacja tauczestniezye 
będzie w mszy żałobnej oraz złoży wie 
niec u trumny Zmarłego.

W niedługim czasie zostanie urzą
dzona akademia ku uczczeniu zasług 
śp. Karola Szymanowskiego.

Tymczasowy podział administracyjny
O. Z. N. na poszczególne okręgi

Łowię*WARSZAWA, 5. 4. Prezydium 
główne organizacji miejskiej obozu 
Zjednoczenia Narodowego zgodnie z 
zasadą podziału na okręgi, odpowiada 
jące rzeczywistemu wpływowi gospo 
darczemu, społecznemu i kulturalne - 
mu poszczególnych — większych — 
m iast Rzeczypospolitej oraz zgodnie z 
ciążeniem pewnych m iast i miasteczek 
ku większym miastom, przyjęło tym - 
czasowy podział organizacyjny na na 
stępujące okręgi: W arszawa, Pods to-

łeczny, Ciechanów, Płock,
Łódź, Kalisz, Piotrków,

Częstochowa, Sosnowiec, Kielce,
Radom. Lublin Siedlce, Zamość, T o 
ruń, Grudziądz, Gdynia, M łoi ławek, 
Kraków, Tarnów, Lwów, Przemyśl, 
Bydgoszcz, Poznań, Katowice 13 MU a 
Rzeszów, Drohobycz, Sanok, Stanisla 
wów. S tryj, Tarnopol, Łuck, Brześć, 
Pińsk, Nowogródek, Wilno, Suwałki.. 
Grodno, Białystok i Łomża.

Handel pieczywem i mąką
norm uią  iu i  nowe przepisy

WARSZAWA. 5.4. W wczorajszym 
Dzienniku Ustaw ogłoszono rozporzą
dzenie ministra opieki społecznej z 
18 lutego 1937, ustalające nowe przepi 
sy o dozorze nad wyrobem i obiegiem 
mąki i wyrobów mącznych. Rozporzą
dzenie to, wchodzące w życie w miej-

Warunki pracy w przemyśle budowlanym
uregulują komisie rozjemcze

WARSZAWA, 3 4 W zUązku i  
wygaśnięciem orzeczeń nadzwyczaj
nych komisvj rozjemczych,. które u- 
u-guiowaiy warunki płacy i pracy w 
przemyślę budowlanym w sezonie u- 
biegłym onaz wobec niemożności unor 
r.ijwam a warunków w drodze dobro
wolnych umów, w ministerstwie Opie 
ki Społecznej podjęto prace przygoto

wawcze do powołania nadzwyczaj
nych komisyj rozjemczych dla W ar
szawy, Krakowa i Lwowa.

Komisje te przystąpią niezwłocz
nie do pracy, tak ze w najbliższym 
czasie należy się spodziewać uregulo
wania. warunków płacy i pracy we 
wszystkich najważniejszych ośrod
kach przemysłu budowlanego w kraju

see dotychczasowego rozporządzenia z 
23 stycznia 1934, zawiera szereg prze 
pisów o charakterze technicznym i 
zdrowotnym — m, in. postanawiając, 
że pieczywo o wadze pói kg. i więk 
szej ma zawierać kartki z podaniem 
rodzaju mąki oraz firmy piekarskiej 
i jej adresu, że ubytek na wadze może 
wynosić w chlebie najwyżej 4 proc 
(w czerstwym fi proc.), ze handel do 
mokrążny wyrobami mąeznymi jest 
wzbroniony.

Nowe przepisy weszły w życie z 
dniem wczorajszym, zakłady zaś i- 
stniejące obecnie a nie odpowiadające 
jego wymaganiom, ulegną zamknięciu 
o ile nie uzyskają od starostwa oficjał 
nego przyznania ulg od litery prawa.
Ulgi te mogą być trzyletnie, a przez 
województwo mogą być przedłużone 
na dalsze 8 lata.

Egzaminy na eksterna 
w sz cołath potvszecnnych
WARSZAWA, 5. 4. K uratoria 

szkolne wprowadziły doniosłe ułatwię 
nia dla młodzieży, która ze względu na 
w arunki domowe nie może uczęszczać 
regularnie do szkół powszechnych.

We wszystkich większych miejsce 
wościach kraju, organizowane nęci; w 
terminie wiosennym egzaminy ,.na 
eksterna'' zakresu 7-oddziałowej s/ko 
iy powszechnej.

Posiadaczom świadectw dla oksti-r 
nistow przysługiwać będzie normalny 
dostęp do gimnazjów średnich i szkól 
zawodowych.

Wypadek znanej artystki
M a r l i  Gorczyńskiej

WARSZAWA, 5. 4. /Juana actyzl 
ka teatrów warszawskich Maria Gor
czyńska ulgeła wczoraj wypadkowi 
samochodowemu. O god/. 1j p. Gor
czyńska jechała autobusem miejskim 
do Teatru Nowego na przedstaw i cnie 
popołudniowe. Przed pomnikiem Bo
gusławskiego na Placu Teatralnym, 
autobus wskutek defektu kierownicy 
skręcił nagłe i w jechał na podstawę 
pomnika Bogusławskiego. Wskutek 
gwałtownego wstrząsu Gorczyńską, 
która stała na tylnym pomoście, upa 
ula doznając nadwyrężenia kręgo
słupa. '

Stan p Gorczyńskiego (złamani® 
viki w kręgosłupie; nie g r May Vrz 

będzie wymagał dłuższego leczenia.— 
Przedstawienia popołudniowe i wie
czorowe dziś wskutek tego wypadku 
zostały odwołane.

Skazan i zbrodniarze
3 peS u ją

WARSZAWA. Th 4. W czoraj obroń 
ca Kosińskiego skazanego na karę 
śmierci za mord na. Hrubieszowskiej 
— wniósł do protokółu sprawy za po 
wiedź apelacji.

Kosiński bardzo gorąco prosił ad w. 
Szczerbińskiego o zajęcie się jego dal 
szymi losami.

Również obrońca Wąslakowskiego 
mcc. Hofmokl - Ostrowski (syn), 
wniósł zapowiedź apelacji od wyroku 
sądu okręgowego, skazującego jeao 
klienta na karę bezterminowego wię
zienia.

Prez. Benesz
w Btałogrodzie

BIAŁOGRÓD, 5. 4. Wczoraj rano 
pociągiem specjalnym przy ty ł do Bia 
łogrodi. prezydent Benesz w towarzy 
stwie małżonki, witany na dworcu 
przez regenta ks. Pawła, regentów Po 
rowieza i Stan ko wieża, członków rzą
du i dygnitarzy państwowych

Prezydent Benesz i jego małżonki, 
zamieszkali w dawnym gaD'ei Kró
lewskim.

Fleischerowa pozostanie
W WIĘZIENIU.

KRAKÓW, 5. 4. Na wniosek władz
sądowo-ślcdcz. przej 
trzy miesiące 
w sotsunia 
korur, 
c^ 
ro.' 
spras

sono o da lsze  
[apobiegawczy, 
” Uośnej afery, 

\ j .  Do te g o  
krozpisan.e 
Ansacyjnej



Sir.  2

W Sandomierzu jest zarejestrowanych 2 ttezrflMK!i
Jest to skutek nie zamożności ale skrajnej nędzy

Nie przebrzm iały .jeszcze słowa mi 
n is tra  K w iatkow skiego, nic jeszcze 
nie ruszyło siy, n ikt nie wiedział c>;, 
ja k  i kiedy —
it poczta zaczęła zwozić do Sando

mierza listy z całej Polski.
Odezwały się wszystkie m iasta, wszy 
stk ie  stany , w szystkie w arstw y lu d 
ności.

Początkowo przychodziło po  kil 
km później po kilkanaście listów 
dziennie. Aż sypnęło się  jak  grad W 
zarządzie m iejskim  trzeba było dele
gować specjalnego urzędnika do segre
gow ania listów, jak ie  codziennie z ru 
szono. T ak  trw a  po dzień dzisiejszy.

— A  gdzie! A co! Ja k ie  fabryk i 
pow staną? Ja k ie  przedsiębiorstw a!

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE*'"'* **

v@35=
Z KRAJU

Pożar wsi
PODRft AKOW SKIEJ.

Podkrakow ska w ieś Balice, k u r a  niw 
dawno przeżyła  groźny pożar w zabudo
waniach folwaczrnyeh dóbr k >. Radzi
wiłła, do tknięta  została w ubieg łą  sobotę 
nowym groźnym  pożarem . T ym  razem o- 
g a rn ą ł on budynki na wsi.

Pastaw ą oguia r« d ty  niema! ca ł
kowicie trz y  dom y m ieszkalne i trzy  sto 
doły, powodując s tra ty , oceniane przaz 
m iejscow ych ludzi na około 30000 zł

Polskie ziemniaki
Z A K U PU JĄ  NIEMCY.

Niem ieccy agenci handlow i w Polsce 
.u p u ją  znaczne ilości k a rto fli d la fab ryk  

..i ochm alu w Niemczech. Z Wiclkop;)’- 
ski odeszły duże tran sp o rty  karto fli do
Niemiec, a  dalsze są przygotowywane

Libacja złodziei
W OKRADZIONEJ WILLI.

W  Otwocku przy ul. Żeromskiego 12 
podczas nieobecności dozorcy dostali się 
złodzieje do w illi B ern a rd a  A renberga. -  
Złodzieje po otw orzeniu w ytrycham i 
drzwi splądrow ali w szystkie m ieszkania 
zab iera jąc  garderobę, bielizno i różne 
rzeczy

P o  wywiezieniu skradzionych rzeczy, 
'.{odzieje, między którym i znajdow ały 

e dwie kobiety, urządzili sobie wesołą 
libacje, k tó ra  trw a ła  k ilka  godzin. Na. *a 
kończenie złodzieje w jednym  z pokoi ułe 
yyń  n a  stos łatw opalne rzeczy i podpali
li wilią. N a ra tunek  pośpieszyła miojaco 
wa s traż  ogniowa, k tó ra  po dłuższej akcji 
•zdołała pożar ugasić. W illa  częściowo 
spłonęła, przy czym ogień -.trawi! c a '7 
dach.

Tragiczny strzał
Z DROM  WŁASNEGO I*OMYSŁU.

Onegdyj o godz. S nad ranem  na po
lach obok szybu E w alda pod M ysłowica
mi pad ł strzał, k tó ry  pociągnął za sobą 
ludzkie życie. Oto stróż kopaln iany  34-Je 
tu i W ilhelm  M endyk 7, Brzezinki (K rako 
wska 19) m an ipu lu jąc przez siebie z ro 
bioną bronią palną, spowodował w y
strzał. K ula ugodziła stojącego w pobli
żu bezrobotnego niej. S tachonia, rzeko
mo zam ieszkałego w lepiankach pod Sza 
pienicam i- Stachoń, padł m artw y, tra fio  
ny w podbrzusze. W  w yniku wstępnych 
dochodzńe policja p rzy trzy m ała  lekko
m yślnego sprąągie śm ierci S tachonia 
W. M endyka;

PRZE
s p o i

Ozy w arto ju ż  przyjechać? Czy będą 
potrzebni robotnicy? W  jak ie j cenie 
są parcele?

Przem ysłow cy, kupcy, inżyniero
wie, technicy budowlani, robotnicy 
budowlani, pracow nicy umysłowi, ro 
botnicy fizyczni, brukarze, m urarze, 
hutnicy , włókniarze, rzem ieślnicy.

Listy; z naiwnymi niekiedy zapy
taniami lub z najbardziej fantastycz
nymi propozycjami.

Ale nie tylko listy. Dzień w dzień 
pociągi w yrzucają na s tac ji Sando
m ierz rozgorączkowanych, pełnych 
niepokoju i nadziei ludzi.

Jak«eś przedsiębiorstw o z Pozna
n ia  przysłało  swych przedstaw iciel’, 
celem zakupu wielkiej parceli.
Chcą zbudować duży, nowoczesny ho
tel z restauracją, kosztem MO.ł/iHl zł. 
P rzy jeżdżali technicy budowlani — 
zapew ne będą potrzebni, gdv w s z y 
stko  ruszy. P rzyjeżdżali przedsiębior
cy przem ysłowi, rzem ieślnicy z P o 
m orza, W arszaw y, Lwowa, K rakow a, 
Łodzi. A  przede wszystkim  ruszyli do 
boju spekulanci terenowi. lu d z ie , 
oragnący w yzyskać przyszłą ło iónn - 
kturę.

Zakupić jaknajw ięcej ziemi dziś, 
gdy tania jeszcze, i odsprzedać z wi?l

kim  zyskiem , gdy ceny pójdą w górę.
P rzy jechali i — wyw ołali praw d z i 

wą gorączkę złota. Ceny parcel, p la 
ców, domów, zaczęły rosnąć w nie 
zw ykłym  tem pie.
Parcela, która przed miesiącem ko
sztowała 386 złotych — dziś kosztuje 

już fiJHHI.
M aty, walący się domek, którego win 
śeiciel chciał spieniężyć za 150 zł. i 
nie znajdow ał nabyw cy — dziś jest 
niem al nie do nabycia.

K to  wie, jak ie  rozm iary p rzy jęłaby  
spekulacją, gdyby nie w y ją tkow a sy
tu ac ja  Sandom ierza. T ak  się tu ta j
złożyło, jak  może w żadnym  z m iast 
Polski.
Właścicielem ponad 40 proc, w szy
stkiej* wolnych terenów jest miasto, 
samorząd, 25 proc. należy do państwa
■Zabezpieczono się z góry. A ty lko 
około 30 proc. je s t w rękach p ry w a t
nych. M iasto będzie regal o wab* ceny. 
Poprow adzi akcję interw encyjna.

M iasto nie chce, aby przem ysł po
w stał w sam ym  mieście. Sandom ierz 
n ie n ad a je  się do te j roli, przede 
w szystkim  ze względu na s w l , cha
rak te r, a powtóre ze względu na p o 
łożenie. Teren je s t falisty , b rak  wody 
gruntow nej. Zakłady przem ysłowe po

TOREBKI korzy;
dam skie oraz wszelkie drobiazgi skórzane m y 

lniej w  w ielkim  wyborze u PIECHOCKIEGO,
Sosnowiec, ul. W arszaw ska 6, teł. 6 3.052, D ąbrow a Góro., Sobieskiego
23, teł. (18-234. Obstał u nk< —- rep eracje .  -------------—--------  —

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie
Jasne pilzneAskie 
ciemne monachijskie 

słodowo-słodkle
x Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard" 

W Sosnow cu (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy fównłei lód sztuczny z wody źródlanej*

Wyrok w procesie apelacyjnym
5 urzędników magistratu kieleckiego

W ub. sobotę ogłoszony został w 
sądzie apelacyjnym , w yrek przeciwko 
5 urzędnikom  m ag is tra tu  kieleckiego, 
oskarżonym  o nadużycia o łącznej wy 
sokości około 23.000'zł. Sąd  I  in s ta n 
cji skazał Józefa  Kozłowskiego na 8 
miesięcy wiezienia, a I . (munda Koc 
Liwskiego, Ignacego Lewandowskiego, 
W ojciecha Staniała w ezyra oraz Wa

cła w a M ichniewskiego wszystkich na 
kary  w ięzienia po 2 lata.

Po przeprow adzonej kilkudniowej 
rozpraw ie apelacy jnej w  K rakow ie 
sąd zniżył kary  W ojciechowi S tan i 
slaAvezvkowi z 2 lat do 1 roku. W a d a  
wowi ) H-lmiewskjemu z 2 la t  do pół
tora r. Reszcie oskarżonych sąd a p e 
lacy jn y  za tw ie rd z ił  w y ro k  I. in s tanc ji

Uniewinnienie inkasenta ubezpieczalni
od zarzutu u siło w a n ia  zab ójstw a

W Kielcach głośna była swego cza 
su sp raw a usiłowania zabójstwa dyr. 
m iejscow ej ubezpieczała i społecznej 
p. M aceka, którego m iał dokonać inka 
sen t tejże  ubezpieczalni St. Zachalski, 
którego ponadto posądzano o d e fra u 
dację. Głośna ta  spraw a znalazła oho

cnie swój epilog w sądzie okręgowym 
Sąd po przesłuchaniu  świadków u- 

wolnił Żackalskiego od zarzu tu  usiło 
w ania zabójstw a oraz z defraud  owa
nia 900 zł.

Rozpraw ie przew odniczył sędzia 
P iątk iew icz.

Śmierć pod kołami samochodu
Kierowca osadzony w areszcie

N a ul. Dąbrowskiej w Modrzejo 
wie wydarzył się straszny wypadek. 
28-letni Ernest Nowak, zamieszkały 
we wsi Pawłowice pow Pszczyna, ja 
dąc samochodem z  Krakowa przez Mo 
drzejów najechał na przebierającego 
przez jezdnię. 0-letmeeo Jakoha .Waj

emanu z M odrzejowa. Chłopiec po 
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki jego 
przeniesiono do mieszkaitia rodziców. 
Nowaka aresztowano. Jak się  okazało 
nie miał on prawa jazdy Policja pro 
wadzi dalsze dochodzenie.

1w staną na praw ym  brzegu .W isły 
we w szystkich ośrodkach wokoło. 
Sandomierz zaś pozostanie kuiiitra l- 
nym ośrodkiem przyszłego O. O S ,  
stanie się stolicą przyszłego w oje

w ództw a sandomierskiego.
Czy zdaje sobie ktoś spraw ę, w 

ja k  nienorm alnych w arunkach żyje 
dotąd Sandom ierz! N ędza jest tu 
straszna, a bezrobotnych nie urr. To 
nie żart, to w łaśnie tragedia Sando
m ierza.
Na przeszło 8(!(I0 ludności jest... il«ć«h  
bezrobotnych. Gdyż ti wszyscy nę
dzarze nie mają warunków do zare

jestrowania się jako bezrobotni.
Mogłoby się wydaw ać — szczę-Liwo 
m iasto. Ma tylko dwóch bezrobotnych 
Ale byt setek rodzin kładzie się cięż
kim  brzemieniem na budżecie rmastu. 
Budow a € . O. S. zmieni te dziwaczno 
stosunki

Isto tnie. Sandom ierz dotychczas 
wegetował. Całe życie ku ltu ra lne  mi.a 
sta. skupiało rię  w ,,Resursie". \ <\  to 
nie jest klub ani in sty tu c ja  ośw iato
wa. To m ata sa lk a  res tau racy jn a . 
N iewielki starośw iecki kredens k, 
k ilkanaście Molików, jeden  kelner i 
przem iła właścicielka, z uśm iechem  
k rzą ta jąca  się  między stolikam i.

W tej restau racy jce  spo tyka  się 
codziennie elita  m iejscowa. T u  jes t 
m iejsce spotkań ziem ian okobc/.nych, 
przybyw a iacveh do Sandomi.^iza. T u  
zb ierają  się oficerowie garnizonu. 
Przychodzą urzędnicy, nauczyc>el»- 
wie, sędziowie — na gazetki, na h e r
batkę, nu pogawędkę.

Cicho, spokojnie płynęło  życie loia 
steczka, bez przyszłości, spoczyw ająca 
na gruzach daw nych świętość..

Aż przyszedł wstrząs.
W tej sam ej salce „R esursy", w któ
rej karmione; się dawniej małomia
steczkową. plotką, o niczym innym te
raz się nie mówi, jak tylko o przy
szłym 0 . O. 8. Słow a płyną od każde
go'stolika, od każdej grupki ludzi.

— W  nisku już budują W  S an d o 
m ierzu o tw iera się biuro  inform acyj < 
ne d la  hand lu  parcelam i i dla iiueja-- 
ty  wy p ry  w alnej. H rab ia  T arnow ski 
sp rzedaje  swe tereny liutom  górno
śląskim . T u  pow staną stalow nie. R e
gulacja W isły. T rzy  fabryk i sztucz
nego jedw abiu. F a b ry k a  w yr >bów g u 
mowych.

O tym tylko dziś mówią.
K ażdą zasłyszaną wieść śpieszą zako
m unikować innym.

Sandom ierz obudził się ze swego 
snu.wiekowego

Kto raz skłamie...
NA PRIMA — APRILIS.

W dni u, 1 kwietnia syn rolnika Faw łi.
K ojzarka  z P iask u  w pcw pszczym kita 
jechał dw ukonną fu rm anką drogą polną 
w P iasku, zdążając na pole, by posiać o- 
wies. K ojzatek  pam iętając o dn .u  l  kwie 
tn ia , p rzystanął przed dumam i-rzy jacie 
la  Ju z  przy drodze przed dolam i g lin ia 
nym i. gdzie, brzeg ma wysokość okala !* 
— 7 m tr. i zaczął wołać na  pracującego w 
podwórzu sąsiada, by mu przybył na p*» 
moc, gdyż sta ło  sic nieszczęście. Są- sil 
przeczuw ając, że przyjaciel d ice go „wy 
wieść w pole" nie poszedł, a fen wiciztw 
żc żart się mu tue udał, pojechał daiej.

K iedy pod wiec; ' r, po skończonej p ra  
cy K ojzarek w racała  do donm. p rzysta 
nął ponownie opodal tego m iejsca. T u ta j 
nad jechała  fu rm anka innrAO rolnika, ktA 
ry  wiózł mu maszynę rolniczą. F u rm a n i 
nam ierzali przełożyć m aszynę z jedne.i fit 
ry  na drugą. W pew nej chwili konie K oj 
za tk a  pociągnęły i stanęły nad przepaś 
cią lak, że jeden z koni wpadł po stro 
mych ścianach z wysokości ok. 5 m tr. do 
dołu glinianego, napełnionego wodą. Na 
lom iast d ru g i koń oraz wóz szcizęśli- 
j.yytn trafem  s tan ą ł i w c s tam ie j eh wid 
zdołano uratow ać koniu i wóz o ci u ix ic- 
c ia w przepaść. P rzy  pomocy drugich  
zdołano uwiązać konia za łeb, by ra to 
wać zwierzą od uw iąim ęeia w dole. Wów 
eras ów furm an ponownie, lecz te raz  Jo 
dnak i tym  razem nie dowierzał mu i «i9 
posredł.
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Przyjaźń nad Adriatykiem
między Włoch nmi i Jugosławią

W stosunkach politycznych mię- 
v,y Włochami i Jugosław ią zachodzi 
iagła i doniosła zmiana. Po kilkuna
stu latach wzajemnej nieufności \ nic 
porozumień, zdających się prowadzić 
do wojny, podpisany został w Biało- 

rodzie pakt nieagresji. Najważniej 
SpO postanowienia tego paktu są na- 
stępujące: Utrzymanie status quo
wspólnych granic Jugosławii i Włoch 
oraz ich granic morskich na A drjaty- 
ku, obowiązek zachowania w stosun
ku do drugiego kontrahenta przy
chylnej neutralności na wypadek gdy 
by uległ on napaści niesprowokowa- 
nej, potwierdzenie chęci nie uciekania 
się do wojny jako środka polityk' aa 
rodowej w stosunkach między kon
trahentami oraz chęci załatwiania 
ewentualnych sporów i konfliktów 
środkami pokojowymi.

Problem wiosko - jugosłowiański 
jest przede wszystkim problemem 
adriatyckim.

I it i m  HlfclUlillPWpiWiH

w

ta bletld

u śm ierza

nażóy  Niemiec hędzia rniał
SWÓJ ODCISK FALCoW.

Minister spraw wewnętrznych Trze
ciej Rzeszy Frick, wyda! polecenie przy 
gotowania ustawy, która zobowiąże każ 
•lego dorosłego Niemca do posiadania do 
ivodu osobistego z odciskiem palców. Ja
ko dowód tego zarządzona podaje się ko 
tiieeznośe energiczniejszej walki ze 
wzrastającą stale liczbą kry
minalnych przestąpców w Niemczech. !\o 
la opozycyjne twierdzą, że ma to na ce
lu przede wszystkim wa'kc; z polityczny 
mi przeciwnikami, którzy bardzo często 

f niszy wych pa • zpon i w.

Dwa państwa posiadają brzegi zam 
kniętego morza.

Zrozumiałe więc jest, że kiedy jedno 
z nich — Włochy — jest militarnie 
znacznie silniejsze, to będzie ono dą
żyło do całkowitego, strategicznego 
opanowania morza. Hegemonia taka 
jest do zniesienia dla drugiego z 
państw  — Jugosławii — jedynie w 
wypadku, kiedy między sąsiadami pa 
nu je trw ała przyjaźń.

Wyścig zbrojeń morskich
Przykra  n iespodz ianka  dla Ąnglu

Angielskie zbrojenia na morzu wy 
wołały niepokój w Japanii.

Japonia, pragnąc nie dać się wy
przedzić Anglii, postanowiła również 
zą siyej strony zwiększyć siły zbrojne 
na morzu. Pierwszym tego przejawem 
jest decyzja adm iralicji japońskiej 

zaopatrzenia nowych pancerników 
w działa 18 calowe.

Decyzja ta wymierzona jest bazpo 
średnio w Anglię i S tany Zjednoczo-

i
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. ..IHA Wii.EX-SKA ODRESTAUROWANA.
Repriuitikujemy zdjęcie, przedsta wdające fronton Bazyliki Archikate 

dralnej w Wilnie, która po gruntownej restauracji zostanie otwarta w p o 
niedziałek dnia 5-go kwietnia rh.

Bazylika Wileńska pod wezwaniem ów. Stanisława została uf undo wa 
na przez Władysława Jagiełłę w 1387 roku. Stanęła ona na miejscu dawne i 
świątyni pogańskiej. Po kilkakrotnych pożarach, Bazylika została przebu
dowana w stylu późnęgo klasycyzmu z końcem X y lli-g o  wiąku. Rzeźby i 
płaskorzeźby na frontonie Bazyliki są dziełem Rzymianina Rihgiego, nad 
wornego rzeźbiarza Stanisława Augusta, zaś umieszczone w7 bocznych gale
riach posągi św iętych i królów polski eh wykonał Kazimierz Jelski w po 
ezątkach XIX-go wieku. Katedra Wileńska związała swe losy z dziejami 
Wilno. W jej dostojnych nuirach bawili królowie polscy począwszy od J a 
giełły i Jadwigi, tam odbywały -ją historyczne śluby królewskie. Z jej 
ambony wygłaszał swe płomienne kazaniu Piotr Skarga. Wnętrze Katedr i 
zdobią obrazy y  ilłaniego, Sinughuv c za i innych. Znajduje się fam również 
obraz przypisywany Tyej.mowi oraz kopia Murilla. W głębi lewej nawy zo 
stała wmurowana tablica pomnikowa Wielkiego Księcia Witolda. W kapl? 
ey św. Kazimierza w stylu wczesnego l ąroku znajdują się w srebrnej trum 
nic relikwie Świętego Królew icza. W netrze kaph'cy zdobią posągi Jagiełło 
nów, oraz w spaniałe obrazy al-fresco Włocha Delbene. Przed ołtarzem zosfa 
ło złożone serce Władysław a I V g'° W specjalnej krypcie staną sarkofa 
gi ze szczątkami króla Aleksandra, oraz królowej Elżbiety i Barbary. Skar 
biec Bazyliki słynie, z wielu cennych hjstoryownveh pamiątek.

ue. Decyzja Japonii budowania no
wych pancerników z działami 16 calo
wymi wywołała w Anglii dużą kon
sternację. Nie chcąc łamać umowy 
londyńskiej do której mają niebawem 
przystąpić, a  tym samym wzmocnić 
ją  Włochy, Anglia musiałaby pozo
stać przy działach 14 calowych taki 
też kaliber przewidują plany paucccr 
ników, które dopiero co zostały odda
ne do budowy w stoczniach angiel
skich. Względy wojskowe i prestiżo
we
nie pozwalają jednak na jakąkolwiek 

niższość floty angielskiej.
Decyzja japońska stw arza niebez

pieczeństwo nowego wyścigu zbrojeń 
morskich za kalibrem dział może 
pójść tonaż pancerników7 i t. d. Danie 
przez Japonię nowego impulsu do 
wyścigu zbrojeń morskich jest p rzy 
krą niespodzianką dla Niemiec. J a 
ponia może projektować zwiększenie 
zbrój eń morskich, dzięki posiadanym 
przez nią jeszcze marginesom gospo- 
darcczym.

Ale Niemcy marginesów nie posia
dają.

W swej obecnej sytuacji gospodar
czej Niemcy będą mogły praw dopo
dobnie przyglądać się tylko, jak An
glia, a za nią i inne państwa rozbu
dowują s\vą flotę. Polska daleka ,;est 
od tego, aby mogła uczestniczyć w 
jakimkolwiek bądź wyścigu zbrojeń 
morskich. Zadaniem naszym jest o- 
siągnąć koniecznie dla. obrony wy
brzeża i handlu bałtyckiego minimum 

Ale rozgrywający się wyścig po
winien w każdym razie zwrócić bacz
ną uw7agę na nasz stan posiadania w 
zakresie zbrojeń morskich na Bał
tykiem.

„Renoma"
to nowe doskonałe gilzy 

Pasch ais ki ego

, Renoma"
to praktyczna tekturowa 

papierośnica

„Renoma"
pudełko 25 sztuk — 5 groszy.

CHLEB NIE MOZĘ DROZEC t
Czas skończyć ze spekulacją cenami zbóż!

B yło źle, było  n iew ątp liw ie  bar
dzo źle, gdy ro ln ik  za 100 kg  żyta 
o trzym yw ał 12 złotych... P ro d u k 
cja zbóż na w si b y ła  w ręcz nieopła 
ealna. Roli ir  w yzbyw ał sio plonów  
ziemi za tak katastrofalnie niską cc
nę, iż n ie m ógł nabyw ać .za swą 
pracę niem al niczego, co p ro d u k o 
wało m iasto , co w y tw arza ł p rze
mysł. N ie m ógł kupow ać ani żela
za, an i n a fty , an i cu k ru , an i sok, 
m i zapałek , an i sk ó ry  itd . itd . Zu 
-żyty i zniszczony p łu g  zastępow ał 
d rew n ianą  sochą; d la b ra k u  soli 
gotow ano karto fle  w g a rn k u , w kto 
rym raz  osolona woda pozostaw ała 
przez szereg dn i; n a  podpałkę w 
piecach w ynoszono p łonącą szczapę 
z ch a ty  do chaty ...

W szystko to sprawiała nadmier 
na rozwartość „nożyc" między ku
tastrofalnie niskim i cenami pro 
duktów rolnych a „sztyw nym i" w 
swej wysokości cenami wyrobów  
przem ysłowych.

Sytuację tę  oczywiście państw o 
zupełnie doceniało i nie szczędziło 
w ysiłków , by przyjść w si z pomo
cą. Znamy ca ły  szereg zarządzeń

i u s ta w  k tó re  zm ierzały  do tego, 
by  zaw rzeć nożyce, u lżyć doli ludzi 
na  wsi. O ddłużenie, m o ra to ria , u lg i 
podatkow e, p rem ie  itd . — oto r e 
je str sposobów i środków , k tó re za 
stosowano w tym okresv paupery
zacji wsi.

W reszcie p rzyszła  zm iana na 
lepsze. C eny zbóż poczęły p iąć się 
ku górze. W arsz ta t p racy  na  ro k  
począł znów być op łacalny ; rolnik 
zaczął staw ać się odbiorcą w y ro 
bów przem ysłow ych. J u ż  m ógł m y 
śleć o tym , b y  w  m iejsce 'zuży tych  
nabyć nowe narzędzia  p racy , by 
sp raw ie  sobie w reszcie p a rę  no
w ych butów , by kup ić gwoździe do 
zreperow ania zbutw iałego  dachu 
ezy pło tu , by  dać dzieciom  ta k  waż 
ną pożyw kę jak  cuk ier, by  ośw ie
cić izbę w d ług ie  zimowe w ieczory 
lam p ą  naftow ą.

Jed n ak  cóż w idzim y? Oto tą 
pop raw ą za in teresow ała  się rów 
nież i speku lacja . D o jrza ła  w tym , 
co się dzieje na  wtd, żer d la  siebie...

Poczęła więc speku lac ja  „ d z ia 
łać". W  praktyce w ygląda to tak, 
że

ceny ży ta  już  zbliżają się do 30 zło
tych  za m e tr, a eeny pszenicy do

chodzą p raw ie  35 złotych...
Źle było, gdy  m e tr ży ta  koszto

w ał 12 zł.> ale źle jest rów nież, gdy 
kosztu je 30 złotych...

Cena ta  bow iem  stanow czo prze 
kracza granice opłacalności p ro 
dukcji ro lne j Cena ta  je st spekula 
cy jn a  i p ask a rsk a . M a ona c lm rak  
te r  w yb itn ie  d rożyźn iany . N ie u le 
g a  bowiem  w ątpliw ości, że nad  
m ie rn a  drożyzna zbóż w płynąć 
m usi na drożyznę cbleba —  tego 
podstaw ow ego a r ty k u łu  a zarazem  
m ie rn ik a  cen artyku łów  pierw szej 
potrzeby . G uy chleb drożeje —  po i 
nosi się au tom atyczn ie  w skaźnik 
cen w szystk ich  p roduk tów  p ier 
w szej potrzeby.
D rożyzna eh leba rozpętuje fale  

drozyźn ianą w ogóle.
A  to w łaśnie było  zjaw iskiem , 

k tó rego  za w szelką cenę i we wszel 
k i sposób m usim y  uniknąć.

N ik t przerież w  Polsce n ie chce. 
aby  ro ln ik  bied owal, aby  jego p r a 
ca b y ła  n ieopłacalna. A le też n ik t 
n ie chce, ab y  jogo p ro d u k c ja  sta

w ała  się łupem  speku lac ji, krzyw
dzącej całe społeczeństwo, a zwłasz 
cza św iat pro y i ludzi o stałych 
poborach. Bo jeśli społeezeńsfwo z 
ca łą  stanow czością opow iada się za 
tym , aby  przem ysł nie p row adził 
egoistycznej polityki nadmiernych,
gospodarczo n ieuzasadnionych zy 
sków  —  to opow iada się zarazem  z 
n iem niejszą stanowczością 
przeciw7 spekulacji płodam i ro ln y 
m i, przeciw nadmiernemu bogace

niu się warstwy sp ry c ia rzy , 
k tó rzy  jesienni i w7 ciągu  zim y po- 
skupyw ali u rolników  żyto  po co 
nie od 15 do 20 zł., by  je teraz 
sprzedaw ać p? 25 do 30 złotych za 
m etr. W iem y przecież, że zysk z 
w yśrubow anych n adm iern ie  cen 
zboża dostaje się w m in im alnym  
stosunku  do kieszeni chłopa, a prze 
w ażnie do kas spekulantów7 i pa 
skarży .

T dla tego  też trzeba stanow czo 
położyć tanie te j wciąż w zm agają
cej się orgii spekulacvjno  drożyż 
n ianej. S peku lan t i p askarz  są w ro 
garni, przed k tó rym i ogół obyw a
te li m usi być obroniony.



Sir. 4 Jkft
Problemy dnia DRZAZGI.

Jak to było na zjaździe Z. Z. Z. w Katowicach
Uchwała zjazdu zarządów ścisłych oddziałów związku górników I I I .

Juk  wczoraj donieśliśmy,, w ub 
niedzielę odbył się w Katowicach 
zjazd zarządów związku górników 
ZZZ. -i

Zjazd ten wywołał wielkie zaintere 
suwanie.

Na zjazd przybyło kilkuset przed 
stawicieli oddziałów’ ze Śląska i Zagłą 
bia Dąbrowskiego, oraz grupa przed 
stawicieli z Zagłębia Krakowskiego.

Obrady zjazdu po aw anturze w 
parku Kościuszki odbywały się w sali 
Domu Ludowego w Katowicach — Za 
wódziu.

Tu o godz. 12 w południe wobec z 
górą 400 członków zarządów ścisłych 
Oddziałów Związku Górników ZZZ o-" 
hrady zjazdowe zagaił prezes główny 
Związku poseł Fesser. W prezydium 
zasiedli członkowie zarządu głównego 
lex posła Przyklęka i 
drugiego członka zarządu p. Kozłow

skiego z Zagłębio Dąbrowskiego.
Wszyscy inni członkowie^ zarządu 

głównego obecni byli na zjeździć.
Jako  pierwszy rozpoczął serję 

przemówień poseł Fesser, prezes głów 
ny. Mówca wskazał, że w dołach ZZZ 
na Śląsku — a nie tylko n.i 
Śląsku, — bo i w innych dzielnicach 
Polski — już praw ie od roku panowa 
ło zniechęcenie członków do taktyki 
części członków zarządu głównego z 
posłem Kapuścińskim na czele. Doły 
organizacyjne milczały, ale kiedy 
do wiadomości członków doszły uchwa 
?y kongresu warszawskiego i kiedy do 
ly te zapoznały się z atmosferą, jaka 
panowała na zjeździć — wśród człon - 
ków powstały głosy żywego oburzenia 
W takiej sytuacji musiał zabrać .<rłos 
zarząd główny Związku Górni 1 ów  
ZZZ. i przystąpić do oczyszczenia 
atmosfery w Związku.

W  dalszym ciągu swego przemó 
wienia zwrócił poseł Fesser uwagę 
członków na oburzające szafowanie 
groszem związkowym oddanym na za 
łożenie pisma związkowego pod nazwą 
..Glos Powszechny’*.

W krótkim stosunkowo czasie, bo 
niespełna w dwa miesiące wydano na 
to pismo około 80 tysiące złotych na
desłanych przez Związki i uczyniono 
14.00(1 zł. długu.

Pomimo, że zgórą 110 procent tych 
pieniędzy pochodziło ze Śląska, .,C'łos 
Powszechny" redagowany był w spo
sób, który obrażał uczucia narodowe 
i religijne ludu śląskiego.

Jako drugi przemówił członek za 
rządu głównego p. Bryła z Swiętochlo 
wic, który twierdził, że 
górnicy ze Śląska zgrupowani w ZZZ 
nie chcą mieć nic wspólnego z droga
mi po jakich kroczy warszawska cen 
truła ZZZ i jej eksponenci na Śląsku.

Trzeci przemawiał poseł Gdula z 
Zagłębia Krakowskiego, który 'mmi
ii i em górników ZZZ. z tego zagłębia t 
w imieniu delegacji górników tego za 
głębia obecnej na zjeździć stwierdził 
solidarność z poczynaniami górników 
ZZZ. ze Śląska.

Jako  czwarty przemawiał członek 
zarządu głównego p. Brzószczak z No 
wej Wsi, który powiedział, że w ostai 
nich miesiącach
poseł Kapuściński prowadził więcej 
robotę polityczną, aniżeli związkową.

W  pewnym momencie na zjeździć 
przedstawiciel Związku metalowców 
ZZZ. p. Bajdur, zawiadomił zjazd o 
tem. że obradująca równocześnie w 
Bielsku
rada okręgowa ZZZ olbrzymią wiek

Zbiórka ulic na
NA WYKOŃCZENIE REMIZY 

STRAŻACKIEJ..

W ub. nedziclą odbyła su; zbiórka u- 
liczna, z której dochód przeznaczony był 
na dokończenie rem izy straży  ochotni
czej aa Pogoni w Posnoweu.

Ogółom zebrano 526 zł. 72 gr„ Suma 
ta św iadczy o tym , że społeczeństwo so
snowieckie docenia potrzebę istn ien ia  o- 
cliotniczej straży  ogniowej.

Zarząd straży składa tą droga serds- 
czue podziękowanie ofiarodawcom .

szóścią głosów ho w 90 proc. opowie
działa sie za stanowiskiem Śląska 

Górnego.
I-o przemówieniach przyjęto re/o  

lucją treści następującej:
Zjazd Zarządów Ścisłych Odd z. Zwiąż 

ku Zawodowego Robotników Przem ysłu 
Górniczego w Polsce so lidaryzuje  sic w 
całej rozciągłości z ućhw ałam i Zarządu 
Głównego Związku tak w k ierunku usu
nięcia p o d a  K apuścińskiego ze stanow i
ska sek re ta rza  generalnego Związku, jak  
również w k ierunku  w yodrębnienia sic 
od cen tra li w arszaw skiej przez w ystąpię 
nie ze Związku Związków Zawodowych 

u % siedzibą w W arszaw ie.
Równocześnie apelujem y do wszyst

kich oddz atów Związku Związków Za
wodowych całej R zeczypospolitej P o l
skiej o solidaryzow anie się z naszym sta  
nowiskiem, k tóra  w ypływ a z przyw iąza
n ia  zarówno do p ro g ram u  społecznego 
naszego Związku, jak  i z tych l-ieałow 
narodowych i państw ow ych, k tóre  muszą 
być w ytyczną eałej naszej pracy.

Stwierdzono w sposób nie ulegają 
cy żadnej wątpliwości, że na sali znaj 
dowali się członkowie zarządów ści
słych prawic wszystkich oddziałów, 

z;t wyjątkiem oddziałów Zagłębia 
Dąbrowskiego 

i kilku oddziałów z północnej części 
powiatu katowickiego, sąsiadujących 
z Zagłębiem Dąbrowskim.

Konsolidacja pracowników umysłowych
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

Onegdaj z . inicjatywy i w lokalu 
związku zawodowego pracowników u- 
mysłowych przemysłu i handlu Zaglę 
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu (ul 
Żytnia 10) odbyło się zebranie porożu 
miewawcze procowników umysłowych 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego z 
udziałem przedstawicieli zarządu głów 
nego ZZZ. (pracownicy umysłowi) ze 
Śląska, Związku Techników Rzeczypo 
spolitej Polskiej z Dąbrowy i związku 
zaw, pracowników umysłowych prz. i 
handlu Zagł. Dąbr. w Sosnowcu 

W głębokim zrozumieniu konieczno 
ści jak  najrychlejszego /jednoczenia 
ruchu zawodowego pracowników um y
słowych całego Zagłębia Węglowego, 
zebrani przedstawiciele związków za
deklarowali wzajemną współpracę w 
celu konsolidacji pracowników' umy
słowych i wzajemnego współdziałania 
na terenie społecznym i zawodowym,

uchwalając jednocześnie powołanie do 
życia organizacji porozumiewawczej 
pod nazwą:
Federacja Pracowników Umysłowych 
Biurowych i Technicznych Polskiego 

Zagłębia .Węgłowego ? siedzibą 
w Sosnoweu

(ul. Żytnia 10 pokój 42).
Następnie zebrani dokonali wy bo 

ru komitetu wykonawczego federacji 
w składzie następującym pp. prezes— 
Br. Górecki, wiceprezesi: Iwanow M' 
kolaj i Wielgo Feliks, sekretarz — 
Otto Antoni, członkowie komitetu pp . 
Janson Bogusław, śzm eja Eug;, Szo 
ta Franciszek, Fski Stanisław, Ka 
sprzyk St.. Kowalski St., Krawczyk 
A., Nowicki, Baromski W!., Skarszew 
ski T. i Szmal Piotr.

Najbliższe zebranie porozumiewa w 
cze wyznaczono na dzień 2(i hm.

Pierwsza objazdowa
konferencja rzemiosła

W ub. niedzielę odbyła się pier 
wsza konferencja mistrzów cecho
wych w Będzinie z delegatem Tzby 
rzemieślniczej z K ielc dr. Grzegorzem 
Axentowiczem. Zebranie odbyło : ię 
w Towarzystwie rzemieślniczym 
chrześcijańskim.

Obrady zagaił radca Izby dyr. .W. 
Mazur złożywszy uszanowanie gospo
darzowi powiatu p. staroście Boxie, 
gospodarzowi m iasta prezy donfowi

Izydorczykowi oraz przedstwiciel- 
stw u rzemiosła.

Prezes Tow. rzemieślniczego bę
dzińskiego powitał dyrektora Axento 
wicza. Do stołu prezydialnego zapro
szono y .  Jędrusika, a  na asesorów 
radcę Zająca i Gośka starszego.

Obszerny referat dyskusyjny wy
głosił dyrektor Tzby, po czym w swo
bodnych rozmowach wysunięto cały 
szereg zawodowych dezyteratów.

Dla dobra chorych dzieci
Zebranie Tow. przyjaciół budowy szpitala
W tych dniach w Iow. lekarskim 

w Sosnowcu odbyło się walne zebra 
nie członków Towarzystwa przyjaciół 
szpitala dla dzieci w Zagłębiu.

Zebranie zagaił ks. kanonik R a
czyński, prezes Towarzystwa, na prze
wodniczącego zaprosił dyr. Podolskie 
go, na asesorów: p. y ilrose 1 P- S ta
churę, na sekretarza zaś mgr. Garba 
czewskiego.

Na wstępie dr. Nasiłowski odczy
tał protokół ostatniego zebrania, któ 
ry został przyjęty, zdał sprawozdanie 
z działalności Tow. za ubiegły okres, 
wykazując załatwione sprawy w po- 
szczególnych sekcjach, wspomniał o 
odbytych imprezach, równocześnie 
dziękując za czynny udział osobom, 
które łaskawie tym sję zajmowały.
Dr. Nasiłowski omówił ideę budowy 
szpitala dla dzieci, wspominając, że 
obecne warunki, przy których leczone 
są dzieci, dalekie są od najprym ityw 
niejszych wymogów.

Dyr. Urbankowski odczytał spra
wozdanie kasowe, a dyr. Lewandow
ski w imieniu komisji rewizyjnej
przedstawił jej wyniki, prosząc ze 
branych o udzielenie zarządowi abso
lutorium. Przewodniczący otworzył 
dyskusję nad sprawozdaniem, zdfi
nym przez zarząd.

Głos zabrał dr. Molield, podkreśla
jąc, że stosunki rodzinne u większości

obywateli są nieodpowiednie dla to 
czenia chorych w domu, szczególniej
zaś dzieci, tym  bardziej, że w obecc 
nych czasach los dzieci jest najw ię
kszą troską w społeczeństwie. Brak 
odpowiedniego szpitala dla dzieci u- 
trudnia ich leczenie i mimo woli powo
duje cały szereg przedwczesnego inwa 
lidztwa.

P. Stachura podziękował ks. ka;:. 
Raczyńskiemu za uznanie, jakie na 
wstępie podkreślił pod adresem sfer 
robotniczych z Niwki, których przed
stawiciele bardzo licznie przybyli na 
zebranie.

Na wniosek p. Ju rk a  wyrażono po 
dziękowanie zarządowi za tak owoc 
ną pracę. Następnie odbyły się wybc 
ry  3 nowych członków zarżądu i 3-eh 
zastępców.

W  wyniku obliczenia przez komi
sję  skrutacyjną w charakterze człon
ków zarządu zostali wybrani: dyr. Le 
wandowski, dyr. Podolski i p. Stachu 
ra, na zastępców zaś: pp ; prezyd. Ka 
czkowska, mgr. Garbnczewski i Ju rek

Do komisji rewizyjnej przez akla
mację powołano pp. dyr. Beroszkę, 
dyr. Cholewickiego, dyr. Wojewódzkie 
go, na zastępców pp. dr. Zahorski i 
inec. Lipski. Do komisji rozjemczej we 
szli pp.: red. Cwierk, dr. K rogulska i 
Wieczorkowski, na zastępców zaś dr. 
Kozłowski i p. Pompek.

Okręg O. Z. N.
M ówią w  Zagłębiu, że okręg O, A  

N . w  naszym  ośrodku obejmować b& 
dsie pow iaty, będziński, o lkuski i za
wierciański bez M yszkoiva i Poraja, 
które należeć będą do okręgu a ę s ło 
chowskiego.

Nowi artyści
W czorajsza nasza wiadomość o za 

angażowaniu przez dyrekcję teatru  
sosnowieckiego znanego amanta f i l
mowego p. Brodniewicza wywołała 
duże zainteresowanie w święcie me
lomanów.

Prócz p. Brodniewicza w  zespole 
naszego teatru znajdzie się jeden & 
w ybitn iejszych  artystów  teoti ów sto
łecznych p. Woskowski-

P. Orzeszolska
Pani Pelagia Grzeszolska - S im i-  

w im ka  udzieliła wywiadu przedsta
wicielowi jednego z dzienników war
szawskich. W  w yw iadzie tym  wdowa  
po Pawle Grzeszolskim na pytanie, 
dlaczego jeszcze siedzi w Sosnowcu, 
od powiedziała :

— Biorę zastrzyki i to mnie je 
szcze zmusza do pobytu. A le w yjeż
dżam niebawem na odpoczynek, na 
letnisko. Miejsce mego w yjazdu bę
dzie dobrze zakonspirowane. Jestem  
jakąś dżin rui, coś stę ze mną dzieje. 
Są c h w i l e ,  że nie mogę sobie znaleźć 
miejsca, a czasem znów nawiedza  
mnie kam ienny spokój. M yślę wciąż 
o tym , że Paweł m e leży tam w K ra 
kowie na cmentarzu, Ucz siedzi w 
więzieniu i że go będę mogła zobaczyć.

Ponadto dow iadujem y się, że dwie 
w ytw órnie film oive pragnęłyby u zy 
skać scenariusz na tle spraw y Grze., 
szolskiego od jego obrońcy. Jedna  x 
nich proponuje p. GrzeszoXskiej głów  
ną rolę w tym  film ie.

Nar asie jj. Grzcszolska chciałaby, 
aby jakieś pismo, czy wydawca  — w y  
drukowało powieść ]ej zmarłego męża 
pi. yOpoka Piotrowa11.

Nawiasem warto zauważyć, że nasz 
św iatek film ow y nie jes t loybrcdny  
w doborze tem atów. Sprawa Grzcszol 
skiego je s t tragiczna, ale nie wyaląda  
na to, aby dawała wdzięczny material 
dla filmu-

Bo też filmowcom , chcącym uka
zać tragedię Grze szolskiego na film ie  
nie chodziłoby zdaje sie tyle o osią- 
n n ic ir  artystyczne ile kasowe.
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Przy g ło śn ik u
„ROZLEPIAMY PLAKAIV ‘ I „PA

PA OFFENBACH
Groteska i sen ty m en t - i« cechu a m lf

cji słowno — muzycznej, k tó rą  n-dys/a* 
radiosłuchacze ze Lwowa dziś o godŁ 
19.20, U.. „Rozlepiam y p la k s ty 'l  Tekst 
pióru N aw rockiej i muzyka E nano. zło, 
zą się na lekką audycje, która będzie ml 
tą rozryw ką d la  radiostm  baczy.

D rugą podobną i napraw dę m i roku
jącą audycją tego dnia będzie felieton 
muzy czas o godz. *20.00 id. ..Papa Oflcn- 
bach“ W incentego Rapackiego. N ieśm ier
telny tw órca .jPieknej H e le n y ’ i „Orfe
usza w piekle” byt za życia swego lem a
tem  wielu anegdotek i nieskończonej oł 
ei dowcipnych karykatu r. Św ietny i pe
łen hum oru muzyk, byt jednak w sd łU  
duszy m elanchol ik i om. Posiać jego nada
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Górnicy domagają się podwyżki płac
Postulaty przedłożone przemysłowcom przez przedstawicieli związków

Ja k  wiadomo w poIov.it ub. mieści 
ca związki robotnicze wypowiedziały 
dotychczasowe płace w górnictwie za 
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Rada zjazdu przemysłowców górni 
czy cli w dniu wczorajszym odbyła ko 
lejno rozmowy z przedstawicielami 
poszczególnych związków za wodo - 
wych, którzy przedłożyli przemysłów 
corn swoje żądania.

W godzinach rannych komisja per 
trak ta  yjua CZG. odbyła konferencja 
z komisją pracą z ramiema rady zjaz 
du przemysłowców g 'rn i -zych.

imieniem komisji p J . Błełnik 
przed wysunięciem postulatów, zwró 
eił uwagę, że wymówienia płac CZG. 
dokonał po wszechstronnym rozważe
niu tak sytuacji gospodarczej w prze
myśle węglowym, jak  zaiowno 
katastrofalnego zubożeniu szerokich 

w arstw  pracujących v górnictw ie.
Należy zwrócić uwagę, że wskutek 

ogólnej depresji gospodarczej, datu ją  
cej się ocl 1929 r. i polityki deflacy.j- 
nej (równania wdół), przemysł węgli 
wy niejednokrotnie wypowiadał płace 
robotnikom i doprowadzi! do obniżę 
nia płac w 1832 r. o 8 pro;*., w 1933 r. 
o dalsze 10 proc. a w ZagłębiuKrakow 
skim nawet do 13 proc. Na tym nie 
skończyła się ta  dotkliwa operacja na 
budżetach robotniczych, gdyż zostały 
zastosowane w kopalniach świętówki, 
gdzie często w miesiącach letnich ro 
Lotnicy pracowali po 9 a w najlep
szym wypadku po 12 dn.. Ponadto 
są do dnia dzisiejszego stasowane :.
zw. urlopy turnusowe 3, a nawet 4-
sniesięczne. Czyli gdy weźmiemy pod 
w wagę i u robotnicy prasują 2, 3, 1 
dni w* tygodniu, oraz zastosowane tirfo 
py turnusowe,
tó w łaściw ie praca efek tyw na trwa

tylko 6 m iesięcy w roku.
W dalszym ciągu przedstawiciel 

CZG. wskazał na gwałtowne podnoszę 
ftie się cen płodów rolnych a szczegół 
«ie płodów przemiałowych. W ostat
nim pniroozu według pisom „Wspólm 
ta 1 z dn. 10 marca rb. wynika, iż rój 
aica między marcem ub. r. i tymże 
miesiącem br. wynosi na sklebie ży t 
nim 30 proc. podrożenia, na ehlebie ra 
zowym 60 proc. podr., mąka pszenr a 
r»l proc. podr., kasza 50 proc. podr. j 
tp. I  dlatego też związek zmuszony 
tymi okolicznościami z jednej sTony, 
z drugiej zaś licząc się z w aruńkar 
gospodarczymi, w jakioh znajduje się 
cały kr;V, uważa za stosowne w b a r-  
tlzp skromnych granicach wysunąć na 
stępujące żądania imieniem górników:

I) Znieść w płacach dniówkowych  
ustalone staw ki ,,od“, natom iast p rze
nieść w szystkich robotników do płac 
ustalonych a to z tych wzgłe- -
dćw. iż w ostatnich lit latach dyrekcje  
kopalń ustabilizow ały załogi, nie 
przyjm ując św ieżego elem entu rołmł- 
niezego. W szyscy ci robotnicy pracu - 
jąc ju ż  po kilkanaście lat, zasłużyli -u? 
kie na aw ans do w yższej kat. płac. 2) 
Podnieść płace dla w szystkich  kutego 
ryj robotników dniówkowych z dniem
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Strajk robotn ików
w Sławkowie i Ząbkowicach

w fabryce Szajnów w Sławko
wie trw a w dalszym ciągu. Dyrekcja 
fabryki nie zamierza uwzględnić żą
dań robotniczych. S tra jk  ma przebieg 
spokojny.

Również w dalszym ciągu s tra jk u 
ją  robotnicy w kamieniołomach ł.ady 
w Ząbkowicach. Ogółem strajku je  oko 
ło 50 robotników.

1 kwietnia o. 18 proc. 3) Podnieść pin 
ce dla robotników pracujących w akor
dzie o 15 proc.

Na sprecyzowane powyżej s tan o 
wisko przedstawiciela CZG. członko 
wie komisji pracy oświadczyli, że nic 
mogą odrazo przystąpić do m ery tory
cznej dyskusji, gdyż musi spraw a ta 
być poddana pod obrady plenarnego 
posiedzenia rady zjazdu przem. górni 
czych. Lecz już obecnie uważają za s u  
sowne zwrócić uwagę komisji pertra 
ktacyjnej CZG., że przemysł węglowy 
znajduje się w nadzwyczaj trudnych 
warunkach gospodar; » > -finansowych 
a następnie ceny węgla są sztywne, u 

stulone dekretem rządowym 
Na tym obrady zakończono przy 

czym przewodniczący komisji pracy o 
świadczył, że dalszy cin_r pertrak taevj 
będzie wznowiony av końcu bież, ty 
godnia, względnie z początkiem przy 
szłego tygodnia.

Następnie w godzinach po południc

wych przedstawiciele '///,'/ na czelo z 
sekretarzem Litwornią przedłożyli 
swe żądania.

ZZZ., który poprzednio w liście do 
rady zjazdu podał, że solidaryzuje się 
z żądaniami wysuniętymi przez CZG. 
na konferencji przedłożył żądanie 
egolnej podwyżki plac w górnictwie 

o 15 proc.
Poza tym delegacja ZZZ. przedłoży 

ła szereg postulatów, dotyczących 
przestrzegania taryfy plac itp.

Przedstawiciele polskiej P racy du 
magałi się 

przywrócenia płac z przed s i e  pnia  
1933 r ,

kiedy to płace były obniżone o 10 pr. 
Jednocześnie Polska Praca domagała 
się przywrócenia robotników, wysyła
nych na urlopy turnusowe do tej ka 
tegorii płac, do której zaliczeni byii 
przed urlopami burnusowymi.

Przedstawiciele ZZP. wysunęli ża 
dania podobne, jak CZG

t u  i T i i n r i im i i  i i h w i i h  i i i i i  m m  i w i m  i —

Bezrobotni przed ratuszem
Magistrat sosnowiecki zatrudni 300 bezrobotnych

Wczoraj w godzinach południ > 
wych przed ratuszem sosnowieckim 
zebrał się tłum bezrobotnych. Chodzi 
ło oczywiście
o spraw ę zatrudnienia i*ezrobotnych 

przy robotach publicznych.
Delegację bezrobotnych przyjął w i 

cep rezydentm iasta  p. Almstaedt, kto 
yy zakomunikował bezrobotnym, z 3 
jest już zapotrzebowanie 50 robotni 
ków do robót drogowych. Robotnicy ci 
są już obecnie zatrudnieni

Jutro 7 hm. m agistrat zatrudni dal 
szyc h 100 łiezrobotaych przy robotach  
wodociągowo - kanalizacyjnych, w  
czwartek 8 hm. 5(1 do robót* budowla
nych, a w  nadchodzący piątek m a g i
strat przyjm ie jeszcze Ifill bezrobot
nych do robót wodociągowo - kanał i-
JWwrTffrnrniiMTnlWBriTTiBMiTiiiBrii iMWiiiiiiiii<wiii 1 imh  m i— tu tiw

zacyjnych.
Razem m agistrat przyjm ie do pry. 

cv w ciągu bieżącego tygodnia 300 bez 
robotnych.

Nie na tym jednak koniec.
Mimo zaleceń władz, aby roboty 

publiczne oddawać do wykonania 
przedsiębiorcom, wyjątkowo regula 
cja Czarnej Przemszy wykonywana 
będzie we własnym zakresie m agistra
tu za pieniądze Funduszu Pracy.

W związku z tymi robotami 
już w poniedziałek 12 hm. przyjęta Iw;

dzie do pracy większa partia 
bezrobotnych.

Po otrzymaniu od wiceprezydenta 
Ałmstaedta powyższych informacyj 
bezrobotni z przed ratusza rozeszli się 
spokojnie do domów.

Wiadomości bieżące
Wtorek
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A T K  M I E J S K I
W SOSNOWCU

iizis o gods. iSej przedstawienia za
kupione przez Związek Przyjaźni kome
dia A. Abraliainowicza i li. Buszków 
skicgo pt „Mąż z grzeczności1

K IN A  W SOSNOW CU:
LAGI R illL . Bogate biedactwo. 
RALACE — Ordynat Mickorowski 
EDEN - Nie ufaj mężczyźnie. 
RIALTO: Zapomniana symfonia.

Z a z d ro ś ć  p s & o d e m  m o rd u
w Zagórzu

W toku przeprowadzonych docho 
dzień w sprawie zamordowania 24-let- 
niej Ireny Gry borowej w Zagórzu, po 
licja ustaliła, że Ślęzak dokonał zbrod 
ni powodowany zazdrością. Grybero 
wa miała go bowiem zdradzać z inny 
mi mężczyznami.

-  ODZNACZENIE POLICJANTÓW. 
Starosta po w. p. Boxa dokonał w obec
ności komendanta pcw. P P. koni. Cie
sielskiego dekoracji trzech ftinkcjona- 
riuszów P. P., odznaczonych Krzyżem 
Zasługi. .Odznaczenia otrzymali: przód, 
barski ze służby śledczej w Będzinie, *t. 
wywiadowca 'Midkowski z Dąbrowy i 
st. post. Kozak z Ząbkowic,

—  KOLONIE LETNIE- C zło n k o w ie , 
związku oddziału Sosnowiec i sekcji w 
Strzemieszycach jeśli interesują sic w y
sianiem dzieci na kolonie letnie do: O- 
twocka, Jastarnii, Frzetyezy i E o w a ń -  
ca., wzywani są do niezwłocznego sta
wienia się w sekretariacie — Dom Spo
łeczny. ul. Żytnia nr, 10. pokój 29 (wtor
ki i piątki od 18 do 20-ej). Zapisy przyj
mują sie tylko do d n i a  1" bm.

-  ZEBRANIE MIESIĘCZNE. P r e z y 
dium s o k . ej i emerytów PZZPP. i H. w 
Sos uowcu zawiadamia wszystkich człon
ków zarządu, że miesięczne zebranie za 
rządu sekcji• odbędzie się w środą, dn. 7 
bm. o godz. 18 w lokalu związku w So 
snowcu, ul. Sienkiewicza Nr- P a. Obec
ność członków zarządu sekcji obowiązko
wo.

— KUKSY PRZECIWGAZOWE- Kiub 
motocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego w 
Sosnowcu zorganizował kursy obrony 
Przeciwgazowej dla swoich członków. — 
Kursy prowadzi por. Kozuba!. Pierwsze 
ćwiczenia odbyły się w obi eg tą niedzhlę
przed ratuszem, gdzie pr. wstępnych wy
i-Xriieniaeh zrobiono kilka prób jazdy ze 
świecami dymnemi W dniu 11 bm. to 
j:.*st w następną niedzielą odbędą się dal 
sv.e ćwiczenia jazdy w maskach przeciw 
gazowych na motocykl a oh. Zarząd klu
bu wzywa wszystkich członków klubu do 
stawienia się w dniu tym o godz. 10-cj 
rano na zbiórce przed lokalem klubu z 
maszynami.

M otoryzacja kraju
Wysiłki miarodajnych czynników m i 

.jących na celu jak najszybsze przepro
wadzenie motoryzacji kraju, odnoszą 
już pewne skutki. Poważniejsze firmy 
przemysłowe uzupełniają sweje tabory 
samochodowe, zamieniając stare, zużyte 
wozy na nowoczesne maszyny, produkn 
wane już całkowc-ie w kraju Dowiadu
jemy sic miądzy innymi, że najpoważ 
niejsza firma z branży tłuszczowo - m y
dlarskiej w Polsce, Sehicht - Lever 8. A. 
Warszawa- zakupiła Pi nowych wozów 
ciężarowych. Wyjątkowo estetycznie wę 
kouaue karoserie kursujące od pewnego 
czasu po mieście, są wybitnym dowo
dem, że nie jest zbyt trudno połączyć 
miłe r. pożytecznym

Odpowiednia 
pasła do zębówk

Zapobiey 
brzydkim, 

zabarwieniu

o Ł
Schwytanie złodziei

W SOSNOWCU.
Od dwuch miesięcy w Sosnowcu ozą- 

sfo powtarzały sie kradzieże różnych ar* 
tykułów z wystaw sklepowych. W toku 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, 
że kradzieży tych dokonywali: Henryk 
Fonfara, .Jan Piecho vel Kapaczytiski, 
Stanisław Konieczko i Władysław Fuks, 
wszyscy z Sosnowca.

T f nali oni kradzieży % wystaw *kl« 
por !,: Józefa Hlawskiego, Łęczyckiej, 
Baj' . Jmachera i Jakubowicza. Czesi 
skradzionych przedmiotów odebrano » 
ziodzici osadzono w więzieniu.

Z Ligi MersJtfej i K o t o n N f H j
W ZĄBKOWICACH.

Onegdaj odbyło się rorauc walne za 
branie członków L. M. K. w Ząbkowi
cach. Na zebranie przybył przedstawi
cie! obwodu L. M. K .  Zagłębia Dąbrow
skiego w Sosuoweu p. Rakieć, którego 
zaproszono na przewodniczącego posie
dzenia asesorów pp. dr. Szulca i So bu
raka, sekretarzował p. Werys.

Po sprawozdania zattząda i keniia,ii 
rewizyjnej ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorium. Sekcja FOM. za 
okras sprawozdawczy przekazała do oktę 
gu na f OM. sumę 448 zł. 95 gr, Prelimi
narz budżetowy na rok bieżący na sumę 
1520 złotych oraz program prac został 
przyjęty i uchwalony.

Na wniosek prezesa L. M. K. walne 
zebranie uchwaliło wyrazić podziębowa 
nic dyrektorowi Jaworskiemu i dyrckio 
rowi L. Reszke za ofiary złożone na FV 
O. M. p. Jaworski 125 zł. i p. Reszke 125 
zł. oraz za ofiary na cele Ł.M.K. 190 zł.

Po dokonaniu wyborów władze ukon
stytuowały się następująco pp.: prezes— 
*\Vł. Bereszko, T wiceprezes — Z. Kowar- 
sKi. II wiceprezes — dr. R, Szułcę śkarb- 
nik — Tir. iślęzak, sekretarz — L. Kusz- 
kiewicz, członkowie: inź. J. Zienkiewicz 
Srt,. Garztych, J. Tasiccki, S Śoborak, St. 
Gajkowski i St. Zwolińska, zastępcy: P. 
Bematowa, P. Mikolajczykewa. J. Mizor 
kiowiez, L. Wlasak. Sekcja F. O. M. prze 
wodniczący _  Wł. Bereszko, członkowie 
W. Tasiecka i A. Eigenfeld. Komisja re
wizyjną; L. Werys, M. Wykupił i St. 
Czerwi ński.

W roku sprawozdawczym zorgani'owa 
no w Ząbkowicach kolo szkolne, do któ
rego zapisało się 75 członków. Projektu- 
je się utworzenie kół szkolnych na Bim 
lowiźnie i w Ujejscu. Również projek
tuje się utworzenie sekoyj: śpiewaczej,
muzycznej, scenicznej i kajakowej, * 
poza tym obwód Ł. M. K. w Sosnowcu 
zaprojektował utworzenie dwuch no
wych oddziałów L. M. K.: jednego przy 
fabryce „Elektryczność" i drugiego przy 
fabryce Belgijskiej A A. w Ząbkowicach 

 o------
-  PODZIĘKO W ANIE. Zarząd zwią* 

ku b. ochotników armii polskiej 1914-1521 
oddział w Sosnowcu składa serdeczne po 
dziękowania wszystkim sympatykom 
związku, którzy na święcone dla najbied 
niejszych bezrobotnych członków p os pi i  
szyli z ofiarami pieniężnymi, odzieżowy
mi i żywnościowymi.

-  ODCZYT W LEKTORIUM POW
SZECHNYM w SOSNOWCU Jutro od
będzie się w domu społecznym na Pogo
ni przy ul. Żytniej 19 odczyt pt. ^Szkota 
powszechna w świetle nowych progra
mów". Odczyt wygłosi prof. Józef Las
sota- Początek punktualnie o godz. 7-ej 
wieczorem Wstęp dla wszystkich wolny*

-  ODCZYT NA SATURNIE. W so
botę dnia 10, w czwartek dnia 15 i w so* 
bolę dnia 17 bm. w lokalu domu ludo
wego na Saturnie p. Władysław Besso* 
wyghm serię odczytów na lemat ogrod- 
uictwa. Wstęp bezpłatny. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.



Rodzina kolejowa
W SOSNOWCU.

Nowy zarząd rodziny kolejowej koła 
Sosnowiec ukonstytuowali się następu
jąco: prezes dr. Maćkowski Józef, wice
prezes — Jastrzębski Bo'» Baw, sekretarz 
- -  W yro.um ski Marian skarut -s — Kup 
ka W ładysław, Boldys Antoai; ezlonko- 
,wie: B \ źnicki Leon, No wara Ignacy  
Nawrocki Antoni, Borowiec Aleksander

Komisja rewizyjna: dr. B ilnik ńo-
man, Blacha Antoni, Zielińoki Bolesław  
Zastępcy; Gierasimowicz Piotr, Nowak 
Stanisław.

Sąd koleżeński: Dąbrowski Józef, Dą 
ferowski Stanisław, Ritucr^wski Broni
sław, W i łucki Feliks, Wosik Piotr.

Bójki cygańskie
w  c z e l a d z i .

Wczoraj ulica Bytomska w Czeladzi 
«>jia sceną krwawych walk miedzy obo
zami cygańskimi, zamieszkałymi w Cze 
ładzi.

Cyganie w czasie bójek używali o- 
sIrych narzędzi, od których kilka osób 
odniosło poważne rany. Dotychczas me 
ustalono przyczyny nieporozumień oraz 
nazwisk rannych.

Ze Związku R ezerw is tów
POW. BUDZIŃSKIEGO.

Zarząd powiatowy Związku Rezerwi
stów odbył 4 lustracje. Wojkowice Ko- 
ćeielne, Zagórze, Czeladź, Curopakowe.— 
Referent wychowania obywatelskiego 
kierownik szkoły p. Jan Kamiński od 
wiedził następujące koła: Golonóg — 
Tworzeń, Czeladź, Strzemieszyce, Goio- 
nóg 9, Sarnów, Imgisza. W Grodżeu lu
strował zast. Petrykowski Fel w arii, Dą
brową p. Czerski Marian. We w szyst
kich oddziałach panuje harmonia i ży
wy ruch społeczny.

 :0 :--------
Z Z A W IE R C IA .

Walne zebranie
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY

W ub. niedzielą w świetlicy domu in 
walidów odbyło sią waln" doroczne ze
branie Ogólnego Związku Podoficerów  
lłezerwy, koło w Zawierciu. Przewodni
czył komendant okręgu p. Kwiatkowski 
a Ząbkowic.

Sprawozdanie z ogólnej działalności 
zdał prezes ustępującego zarządu p. S. 
Kuc. Ze złożonego sprawozdania wynika 
że zarząd pracował b. intensywnie, za co 
mu też na wtncsek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium.

Prezesem ponownie został wybrany p. 
Stanisław Kuc, członkiem zarządu p p : 
W. Kawka, M. Chrapka, P. Miśkiewicz, 
Fr Przybyłą, R.. Gwóźdź i M. Pleban.—

Komendantem kola wybrany został p. 
Marian Sowiński, zastępcą Rudolf N i
kiel. Komisja rewizyjna. L. F igiel, P. 
Zamora i J. Jagielski, sąd koleżeński: J. 
Pompka, K. Czarnecki i Francik. Delega
ci na zjazdy: Jan Kania, W. Kawka i 
M. Chrapka.

Prelim inarz budżetowy na rok 1927/38 
uchwalony został w sumie i044 złotycn. 
Uchwalono zgłosić akces do Obozu Zjed 
noezeaia Narodowego

(z) POŚW IĘCENIE SZTANDARU. 0 -
negdaj odbyło się uroczyste poświęcenie

Kiedy nocą matki
W ielce Szanowny Panie Mikołaju! 

Czytając z najwyższym zainteresowa
niem rubrykę „Dobre słowo -dobra radaS  
stwierdzam, że stała się ona nie tylko 
dobrym słowem i dobrą radą, ale i anten 
tycznymi obrazkami z życia

Zp wzruszeniem przeczytałem w nie
dzielę list o niemowlęciu, karmionym  
przez matkę czystą wodą ,aby prędzej u- 
marło.

I ja także byłem przed paru dniami 
świadkiem straszliwej tragedii dziecka.

Któregoś czwartku w nocy, wracajac 
do domu, zwróciłem uwagę na krzyki, roz 
legające się z napoly drewnianego, z na 
poły murowanego domkn, a właściw ie bu 
dy przy jednej z. bocznych uliczek nicaa 
Ieko śródmieścia.

Zatrzymałem się. Okno miestkanka, 
mieszczące się nisko tuż nad ziemią, było 
nieco uchylone. Z wewnątrz dochodził roz 
paczliwy prószący glos chłopczyka może 
dwunasto, może trzynastołeniego:

— Tatusiu kochany, tatusiu, nie rób 
tego! Nic zabijaj się!

— To ją zawołaj, tę... — tu padło sio 
wo wulgarne o kobiecie. C z ł o w i e k ,  któro 
go chłopczyk uazywał tatusiem ,był w i
docznie pijany. i

Z dalszego tuku tej okropnej rozmowy 
ojca z synem wynikało, że matka, która 
brała z mężem udział w jakiejś libacji, 
uciekła od niego na tę nce. Osierocony 
mąż był w rozpaczy. W pijackim unie
sieniu elie'al widocznie popełnić saumbój 
stwo, czemu przeszkodził syn, a następ
nie napól z płaczem począł się skarż j e  
chłopcu na swój mężowski los. Opowia
dał o przeszłości matki swego syna z bru 
ialną otwartością, nie ukrywał przed 
chłopcem żadnej ohydy, nie dobierał słów 
ale w plugastwie wyrażeń tarzał się w pi

nowoufimdowanego sztandaru Związku 
Zawodowego Rob. i Rob. Przem ysłu Włó
kienniezego Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Zawodowego.

(z) NOWA INSTRUKTORKA K. G.
W. Na instruktorkę kół gospodyń w iej
skich, powiatu zawierciańskiego została 
przez zarząd Okręgowego Towarzystwa 
Orgamzaeyj i  Kółek Rolniczych p. H a
lina Mianowska. Newa instruktorka pra 
cę w terenie już rozpoczęła, dokouywu- 
jąo liwtracji poszczególnych kół. gospo
dyń wiejskich.

i nie m a  w domu
jackiej rozpaczy. Najohydniejszych rze 
czy dowiedział się chłopczyk z ust ojca o 
swej matce.

Panic Mikołaju. Byłem oto świad 
kiem najokropniejszej ze zbrodni, słysza
łem, jak zabiajuo duszę i serce dziecka 
Zbrodnia to tym straszniejsza, że nie bę
dzie nigdy przez ażden sąd ukarana*

Czy nie ma na to żadnej rady! Czy 
taka straszna rzecz powinna uchodzić pia 
zem?

PRZECHODZIEŃ.
•  •  #

Drogi Panie! O tym, żeby wszystko zło 
na śn iecie wyplenić, nie można nawet 
marzyć, ale walczyć ze złem jest obowiąz 
kiem każdego uczciwego człowieka.

W podanym przez Pana wypadku nie 
podobieństwem jest stosować kary wobec 
niewątpliwie zbrodniczego ojca-. Bo gdy 
się go ukarze, to będzie to kara nie ty,ko 
dla niego ,ale bodaj w większym jeszcze 
stopniu dla osieroconego dziecka.

Zresztą, czy to tylko ojciec winien? 
Równą winę ponosi matka, która była 
przyc-z. tej gorszącej sceny. W inowajczy 
nią była też wódka, która podnieciła pi 
janego i niejako namówiła do robienia 
okropnych wynurzeń przed dzieckiem  

A teraz niech Pan pow ie, czy i my je 
steśmy bez winy w tej tragedii chiopea. 
Czy uczyniliśm y wszystko i czy dużo r ) 
bimy, aby poprawić obyczaje nie tylko 
w polityce, ale i, co jest też ważne, w ż y 
ciu prywatnym?

Więc tragedia chłopczyka z df.mkii 
na poły murowanego i na poly dewn'ane 
p o  znajduje swoje źródło w całym kom 
pleksie złych warunków', w których ży 
ją pewna warstwy społeczne.

Największym rozwiązaniem sprawy 
byłoby odebranie dziecka złym rodzicom

RADIO
PROGRAM 0 0  OLN O POLSKI,

Wtorek, 6 kwietnia.
6.80 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorzer 

33 Gimnastyka. <>f-0 Muzyka z p ły t  7.25 
Progr. lokalne. 8.CC Audycja dia szkol. 
11,20 Audycja dla szkól. 11.57. Sygnał cza 
su i hejnał z wieży mariackiej w Kra* 
ko wic. 12.40 Dziennik południowcy. 12.00, 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Programy lo 
kalne 17.00 Dni powszednie państwa Ko 
waiskich. 17.15 Sonaty wiolonczelowe. 
1 i .50 Warszawa w roku 1967 - monolog.
18.00 Pogadanka aktualna. 13.10 Prze
mówienie kier. okr. urz. W F i I W. i3.15 
Wiadomości sportowe, 18.50 Pogauaiika 
aktualna. 19.00 Dyskutujmy 19.20 Rozle- 
uiam y plakaty — audycja muzyczna. 
2(1.00 Papa Offenbach — felieton muzy
czny 20.15 Koncert sym foniczny ze Lwo 
wa. 21.15. Dziennik wieczorny. 22.30 Poe
zja za chronologią. 2>.45 Muzyka taneci- 
na. 23 00. Programy lokalne.

KAI OWICE.
Wtorek 6 kwietnia.

6.C0 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
6.03 Muzyka lekka. 7.25 Wiadomości bie
żące. 7.30 Mała ork. 12.05 P lytv. |O 0C Ilon 
cert życzeń. 13.15 Koncert dla szkól zawo 
dowych. 14.00 Wiadomości gic* ’ .we 15.15 
Płyty. 15.35 Chwilka społeczna. lĄ4v Lek 
cja języka polskiego. 15.55 Kukiu.ki ś lą s 
kie. 1630 P łyty. 18 26 SirrZyima rgóina 
18.35 W akacje w Jazunadi. 18.4' Program  
na jutro

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Śrooa 7 kwietnia.

6.00 Program dla Katowic. 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze" 6.33 Gimna
styka. 6 50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
noranny. 8.00 Audycja d l ą  ■'zkół. 11 q0 Au
dycja d’a szkól 11 57 Sygnał czasu i hej
nał z wieży u ’ackiej w Krakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra “alonowa. 12.40 Dzien
nik południowy 12 50 Programy lokalno
18.00 Przerwa- 15.00 Wiadomości gospo
darcze. 15.15 Programy lokaut •. 16.16 Za 
gadadki muzyczne. 16.30 Ork salonowo.
17.00 Odczyt. 17.13 Pieśni ».o*-.k •£. 17.;ft 
W alki 7. niepokojem. 18 00 Pogadanka  
tualna. 18.15 Wiadomości sportowe. 18.23 
Programy lokalne- 18.50 Cbvtrv -'złowh-k
19.00 Miłość kelnera. 19.20 Piagratny lo
kalne. 20 35 Chwilka Biura studiów. 2045 
Dziennik wiee*>rnv 2055 Pi s- ^ąuke ak 
tualna. 21.00 Koncert chopinowski. 22.00 
Mała ork. 2.3.00 Programy lok w no

i udanie go do wzorowego zakłada wy
chowawczego. Ale tych zakładów jest o 
wiele za mało.

•leżeli sumienie Pana szczerze zanie
pokojone jest opisanym przez Pana wy
padkiem, niech Pan złoży datek na o* 
warzystwo budowy szkół pow szechny u. 
albo na gniazda sieroce, żeby jeżeli ni* 
można narazić zła zupełnie wykorzenić 
<o trzeba je przynajmniej stopniowo ogr*

Przy okazji dziękuję Panu zr > yra-A 
uznania, zamieszczone w drugiej części ił

MIKOŁA.I DOŚWIADCZYŃSKI

Antoni Marczyński

Artystka i gajów
Powieść Urnowa

25)
— „Unvis"! — Kasia nie uzna

wała cudackiego przezwiska „Riu- 
Un-tin“ i wołała psa zawsze jego da w 
ąym imieniem. — „Urwis", gdzie 
pan?.. Poszukaj pana, poszukaj!

Wyżeł szczeknął żałośnie, pod
biegł do żony gajowego i zaczął się 
łasić, wciąż skomląc tak smętnie, że 
Kasię znowu coś za serce ścisnęło.

Podeszła do drzwi od izby, a kie
dy je otworzyła, jakaś kartka  wciś
nięta pomiędzy nie, a ramę framugi 
spłynęła je j do stóp. Podniosła ją, na 
pierwszy rzut oka poznała pismo 
Maćkowe; lisi był krótki:

„Kasieńko najmilsza!
Wyjeżdżam do W arszawy, mam 

zostać aktorem filmowym. Ja k  Bóg 
da, to za parę tygodni przyjadę do 
Ciebie, swoim własnym samochodem' 
I  zabiorę Cię, żebyś już nigdy ide 
musiała tak ciężko pracować.

Z W arszawy napiszę dłuższy list. 
Teraz tylko ściskam Cię mocno i P a 
nu Bogu polecam

Twój Maciek".

— On chyba zwariował! — zaw i
tała, przeczytała ponownie fen lisi, 
bardziej uważnie, ale to ją. tylko 
utwierdziło w obawie, że Maciek do
stał łagodnego obłędu i błądzi gdzieś 
po lesie... A może to tylko żart? Mo
że o j i  siedzi tu  w jakiejś kryjówce, 
zaśmiewając się do łez z je j ogłupia
łej miny? — M aciek? No, wyłaź, go
ście za chwilkę tu  będą... Maciek, sto
czysz?.. Pókim dobra!

Sądząc, że mąż ukrył się w izbie, 
weszła tam, zajrzała do szafy i pod 
łóżko, ale napróżno. Za to na podło
dze znalazła dwie eieniuchne branso
letki srebrne, a na oknie damski grze 
kień z misterną rączką.

— To ona w izbie też była?!,. — 
A może i w łóżku?!

K asia wzburzona do głębi szarpnę 
ła za kapę tak że wszystkie poduszki 
spadły na podłogę. Pod kapą leżała 
n-Wrmiertelna polska pierzyna, a poi! 
nią nocne koszule obojga małżonków 
Pa, ale dzisiaj spo zywała tam  jesz
cze coś więcej, mianowicie biustonosz 
Nelly Ricci.

Je j rozsierdzony (vzrok spoczął 
znów pytająco na „Urwisie", jako na

jedynym świadku wydarzeń, jakie 
tu ta j rozegrać się musiały. Lecz dy 
skrętny wyżeł nie wsypał swojego 
pana. M erdając pobłażliwie ogonem, 
spozierał ukradkiem na miotającą się 
po izbie Kasię, a jego wzrok zdawał 
się mówić: —- Pozory często mylą, 
biustonosz jeszcze niczego nie dowo
dzi, gorsze rzeczy żony znajdują... Co 
tu  działo się naprawdę, wiem tylko 
ja, lecz choćbym umiał m ów ić, nie 
pisnąłbym ani słowa. Męska solidar
ność przede wszystkim! — Potem zaś, 
pragnąc snąć uniknąć dalszej indy- 
gacji wzrokowej, osunął się na podło
gę,'podniósł tylną nogę w górę, jak 
maszt i z wielką skrupulatnością za
czął zębami tępić pchły w terenach 
najbardziej niedostępnych dla swoje
go sympatyczne™ pyszczka.

— Toś ty taki?!
Odnosiło się to do Maćka, „Urwis" 

całkiem niepotrzebnie podniósł głowę 
i zrobił skruszoną minę. Ale nie mógł 
postąpić inaczej, gdyż K asia wy buch
nęła nagle rozdzierającym płaczem.

Trudno usfalić, jak długo tak le
żała na rozrzuconych przy łóżku po
duszkach, tonąc w serdecznych łzach. 
Podniosła się dopiero wtedy, gdy za 
oknem posłyszała turkot furmanki, 
którą „Urwis" natychm iast wybiegł 
powitać głośnym ujadaniem. Podnio
sła się, czym prędzej uporządkowała 
zburzoną pościel na łóżku, obmyła 
twarz wodą, schowała list „pomylone 
go" Maćka, jak również corpus de
licti w postaci biustonasza i wyszła 
Jo gości, s tarając się pokryć grzecz 
nym uśmiechem swój przeogromny 
smutek.

— A gdzie Maciek? — jęli dopy
tywać zaraz.

Zaczęła łgać, że leśniczy przysłał 
po niego, że m ają tam jakąś pilną ro
botę, że mąż nie wróci pewnie wczes 
niej, jak w nocy itd. Kobiety dały 
głośny wyraz swojemip oburzeniu: 
Żeby człowiekowi nie dać wytchnie
nia nawet w nie.dzielę! Nawet w jego 
własny jubileusz! To skandal!

—Ano, skandal jest, ale co na to 
zrobisz? — Tu m ajster P ietrucha sam 
sobie odpowiedział na to pytanie żo 
nic, absolutnie nic zrobić nie można 
w podobnej sytuacji. Nie użył oczy
wiście tak anemicznego określenia, 
jak  „nic", lecz wyraził tę smutną bez
silność ludzką wobec vis maior z po
mocą rzeczownika bardzo jędrnego i 
niebezwonnego.

— Niema innej rady, tylko trza 
jubileusz święcić bez naszego jubilata
— dorzucił stryjcio organista; on 
właśnie mial tu  być .dzisiaj mistrzem 
ceremonii i wogóle najdostojniejszą 
osobistością. — Przynieś mi, bracie
— zwrócił się do ojca Kasi, zamierza
jąc przede wszystkim pokropić chatę 
i obecnych święconą wodą. którą, 
przywiózł tu  ze sobą — przynieś no 
z wozu moją butelczynę.

— To rozumiem! — huknął niedo
myślny m ajster P ietrucha, wskoczył 
na wóz, pogrzebał w słomie i wycią
gnął z niej litrową flachę „czystej".

d. a  n.
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Antoni Kram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Stizes.zt7.enie początku powieści).
Dwom inżynierom Haezews'kiemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „bcha«‘, została im wy 
kradziona przez członków n \ ' iadu oś
ciennego niejakiego Urybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, ktorsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała *ylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
iórna próba wykradzeuia tej części za
kończyła się śmiercią Grzywaks, w któ
rego willi zamieszkiwali ehwi’owo Buf« 
iiki i Haczewski.

Z tych  względów nie odwiedził do
tąd  Burskiego, nie chcąc wprowadzań 
go w błąd kłam stw em , a  nie m ając 
równocześnie odwagi wyznać p rz y ja 
cielowi p raw dy  i tym  sam ym  zobo
wiązać go do m ilczenia, no w ypadek 
dalszego śledztw a. N ie w ątp ił bo
wiem, że S tach, zainteresow any ową 
spraw ą, sam  zgłosi się u władz p o li
cyjnych, aby dorzucić garść m ateria łu  
w te j tajem niczej spraw ie.

Położenie H aczewskiego zdawało 
się być bez w yjścia. M łody człowiek, 
osaczony ze w szystkich stron , szarpał 
się w bezsilnej, beznadziejnej rozpa
czy.

Od dwóch dni nie opuszczał m iesz
kania, z niecierpliw ością i n ietajonym  
tykiem chw yta jąc  w rękę każdą św ię 
t ą  gazetę, by stw ierdzić, że sp raw a 
owego m orderstw a z dnia  na dzień 
'z ra s ta  do niebyw ałej sensacji,, choć 

'^óły śledztwa trzym ano są w

ścisłej tajem nicy.
To osta tn ie  niepokoiło go coraz 

więcej. Chwilam i decydował się iść 
do urzędu śledczego i złożyć swoje, 
na jbardzie j sensacyjne oświadczenie, 
m ające zadać kłam  kolportow anym  
domysłom i fan tastycznym  plotkom , 
jednakże obawa przed konsenkw encja 
mi czynu pow strzym yw ała go w porę.

Haczewski jednak  c z u ł.^ ą e  dłużej 
nie może nosić w sobie tej strasznej 
tajem nicy, m ogącej zaważyć na  ży
ciu jak ie jś  niew innej ofiary . P ism a 
w spom inały bowiem o podejrzew aniu  
o tę zbrodnię robotnika, P aw ła  Koś- 
m idra, który m iał pierw szy odkryć 
ponurą zbrodnię.

Dręczony tego rodzaju  m yślam i, 
■Haczewski postanow ił miuio wszystló* 
podzielić sie swym  utrap ien iem  z 
B ursk im  i w  tym  to oełu wyszedł n a 
stępnego dn ia  wieczorem na ui.cę.

S tan isław a spodziewał się spotkać 
o tej porze w „Polonii*4.

N a miejscu dowiedział się, że B u r
aki od kilku dni nie był w tym  loka
lu. Pozostaw ało więc szukać go w 
m ieszkaniu, lub u pannv  Pióchnie- 
kłej.

H aczew ski zabierał się już  do w yj 
Heia, gdy natknął się na wchodź,ąegó 
do „Polonii*' jednego ze swoich dob
rych znajom ych, doktora  Pileckiego.

_— J a k  się masz, Ludw iku! — Do 
któr P ilecki ściskał dłoń Haezewskie- 
go, zapraszając  go do stolika.

— Nie w idziałem  cię kopę lat.. 
W yjeżdżałeś na urlop, praw da 1...

— T ak  — skłam ał.
— Dokąd?.. S iadajże! -— zaprosił 

go. podsuw ając mu krzesło.

— Po trochu wszędzie — odparł 
w ym ijająco.

— Ale, a  propos... G rzyw ak był 
twoim  kuzynem?.. .W łaśnie dziś by
łem w Gnieźnie... To coś strasznego!.. 
Dobrze, że cię spotkałem ; w yjaśnisz 
mi niejedno. — D októr Pilecki zd ra 
dzał niezw ykłe zainteresow anie tym  
zagadkow ym  m orderstw em .

— Nic nie w yjaśn ię — odrzekł 
Ludw ik 7. pewnym  zniecierpliw ieniem

—  A  szkoda — rozczarow ał się 
tam ten.

— -Wogólę u nas ludzie zajm ują 
się  spraw am i, o k tórych raczej po
winno się milczeć, choćby przez 
wzgląd na ich tragiczność.

— M asz rację — przyznał Pilecki 
bez przekonania.

Haczewski r.ył podrażniony. T&« 
pierw szy napotkany człowiek, z k tó
rym  zaw iązał rozmowę, wy włóczył tę 
spraw ę, około k tórej ow ijały  się od 
kilkudziesięciu godzin w szystkie m y 
śli przygnębionego Ludw ika. Ludzie, 
nie znający bolesnych uczuć, jak ie  
nurtow ały  go od chwili owej trag icz 
nej nocy, widzieli w tym  jodynie 
em ocjonującą sensację. ' Żyli nią i 
chętnie słuchali plotek innych, d o rzu 
cając swe zdania, najczęściej fan ta 
styczne i niedorzeczne.

T ak  było i teraz. Haczewski, nie 
mogąc opanować naw ału  bolesnych 
uczuć, pożegnał w krótce Pileckiego i 
wyszedł na ulicę, by udać się do B u r
skiego.

Zaledwie jednak  s taną ł na chodni
ku, podbiegł do niego młody szofer, 
k tóry  przed chw ilą zatrzym ał swój 
wóz przed restau rac ją .

— P rzepraszam  pana — zagadnął 
zadyszany. — P a n  inżynier Burski 
przystał m nie w łaśnie po pana, d o 
wiedziawszy się przez telefon, że pan  
jest w tym  lokalu. P a n  B ursk i prosi, 
ażeby pan  bezzwłocznie przy jechał zo 
m ną do niego... M a bardzo ważną 
sprawę...

— W ie o wszystkim...—przem knę 
ła Haczewski emu błyskaw ica m yśli i 
nieopanow any nieżytu lęk w targnął

mu na  pow rót do serca. — Chce mnie 
ostrzec... po co?..

Bez nam ysłu wskoczył do taksów 
ki, k tó ra  natychm iast ru szy ła  z m ie j
sca i pognała  środkiem  szerokiej i 
rów niej jezdni.

Zm yślony i pełen najgorszych przo 
czuć, Ludw ik nie zauważył, że szofer 
skręcił w niew łaściw ą ulicę i nio 
zw alniając biegu, pędzi z szalonym  
jazgotem  syreny w stronę przed
mieścia.

O pam iętał się dopiero w tedy, gdy 
wóz ze zgrzytem  hamulców zatrzym ał 
się w jak im ś wąskim, nieośw ietlonym  
zaułku.

Chciał już zawołać n a  szofera, aby, 
zapytać go o powód tak  n iep raw d o 
podobnego pobłądzenia,, gdy nagło 
drzw iczki autodorożki roztw arły  się 
p raw ic  jednieześnie z dwóch stron  i 
do środka kare tk i w targnęło  dwócu 
ludzi.

Zanim  zdezorientow any Haczew 
ski m iał czas zorientow ać się w  po ło
żeniu, cztery silne ram iona chwyciły, 
go, niby żelazne kleszcze i pow aliły 
na siedzenie.

Haczewski szarpnął sfę raz i d ru 
gi. N apróżno.. Chciał krzyknąć, alo 
zanim  zdążył otworzyć usta, ręka  jod 
nego /. napastn ików  za tka ła  mu usta 
jakąś szm atą.

Młody człowiek, pomimo wszystko 
nie rezygnow ał z obrony. W iedział, 
że gdyby nawet mógł krzyczeć, głosu 
jego n ik t nio zdoła usłyszeć, gdyił 
au to  pędziło teraz  z n iepraw dopo
dobną szybkością, p rzy  o tw artym  
tłum iku.

W  nierów nej, zaciekłej walce siły 
powoli opuszczały Ludw ika. Zresztą 
wiedział, że są to ty lko odruchy bun
tu  i rozpaczy, k tóre nie zdołają w  ni - 
czym poprąv ić jego obecnego położę* 
nia.

d. c. n.

Z O LK U SZ A .

<«) SAM OBÓ JSTW O i; SOŁTYSA. 
XL n iew yjaśn ionej narasńe przyczyny, po 
peln ii sam obójstwo w łesie  bukowskim  
t>. so lly s  vssi P od lic ie , S tefan  Ślęzak, gra 
Bolesław .

loj ZE ZW IĄZK U REZERW ISTÓW  
'' OLK USZU. W dniu I bui, po nabo
żeństw ie w kościele parafia ln ym , odbył 
się w Olkuszu zjazd delegatów  pow iato
wego z w. rezerw istów  pod przewodnic
twem delegata  okręgu p. F ilipow icza z 
K ato wic.

Do zarządu p ow iatow ego wybrano po 
now nie pp.: St, K otow icza (prezes) K. 
K ow alskiego — I wiceprezes, St. Łobodą 
—- II  wiceprezes, W . H ornow skiega — 
sekretarz, J. G łow ackiego — skarbnik, -T. 
Potockiego — ref. w ychow ania obyw a
telsk iego i St. R y  eh tera — referent o- 
r lei- 1 społecznej.

(o) ZARZĄD OCHOTNICZEJ S iR A -
ŻY M IE JS K IE J ukonstytuow ał sie  w 
ub. niedzielą, jak następuje p p : Jan  Sta  
nhurski —, prezes, J a m o  — T wiceprezes 
. . .  S łom ski — II  w iceprezes, A. Ściążko

sekretarz, R. Łaskaw icc — skarbnik, 
s  Kubiezek — gospodarz. K om isja re
w izyjna pp.: St. Bohr/erki, .T. Paul i 
St Dziąbek.

Straż ochotnicza m. in. w najb liż
szym czasie przystąpi do budowy nowej 
sp inaln i oraz otw arcia św ie tlicy .

'o) NO W E W ŁADZE ZW. PODOI I 
» ERO W REZERW Y. W  dr,. 4 bm. ukon 
siytn ow at s ic  zarzad z w. podoficerów to  
zerwy w Olkuszu. W  skład zarządu wcho 
dzą obecnie pp.’ Al G unter — prezc*. 
Sf. W roński — w iccpr>zo-. T. Bnrnnkie 
w iez — sekretarz. F . Łydka — skarbnik  
i \ .  Ratnsińsfei — gospodarz.

(o) PO K A Z SPR Z Ę T U  PRZEUVVGA  
ZuW EG O. W lokalu  b iu ia  obwodu L. O. 
P. P. w Olkuszu, przy ui. ’! Maja 11, o- 
tw arto w ystaw ę pokaz, sprzętu przeciw  
gazow ego lla  ochrony zdrowia w przem y  
sie. P okaz potrw a do 12 om. włącznie. 
G odziny zw iedzania w ystaw y: 10 — 12 i 
16 — 1S z W yjątkiem sobót popołudniu, 
c ia z  n iedziel

Odprawy i raporty kontrolne
Przegląd sił Związku Strzeleckiego

O rganizacja Zw iązku Strzeleckie
go, liczącego k ilkaset tysięcy człon
ków, obejm uje tery to ria ln ie  całv kraj. 
Rozległość przestrzeni stanow i więc 
jedną  z głównych trudności w  u t r z y 
m aniu stałego bezpośredniego k-mtak 
tu  organizacyjnego m iędzy władzami 
organizacyjnym i i posżezególnj rai 
organam i terenowym i Ż. S.

K om enda Główna Z. S. dążąc stało 
do u trzym an ia  tego kontaktu , a co za 
tym  idzie, do osiągnięcia ja k  najw ię 
kszej dyspozycyjności organizacyjnej 
Z. S. w prow adziła ostatn io  
nową form ę odpraw oficerskich i ra
portów kontrolnych dla podoficerów  

Związku Strzeleckiego, 
k tó re  w określonym  czasie odbvwae 
się będą na te ien ie  całego k ra ju .

O dpraw y - rap o rty  odbywać się

będą w ramach wyłącznie organizacyj 
nych i będą m iały uroczysty c h a ra k 
te r  z zachowaniom form w ojskow ym . 
Najbliższe odpraw y-raporty  k o n tro l
ne odbędą się zgodnie z zarządzeniem  
K om endy Głównej Z. S. dn ia  25 -go 
kw ietn ia  r. b.

W  dniu tym tak  jak  i we wszy
stk ich  innych siedzibach Kom end Po 
w iatow ych Z. S. na teren ie całe; 
Rzeczypospolitej,
zameldują się oficerowie i podofice
rowie strzeleccy ziemi będzińskiej w 

Domu Społecznym w Sosnowcu,
celem wzięcia udziału w odprawie- 
raporeie P ow ia tu  Z. S. Będzin, k tóry  
przeprow adzi K om endant Pow iatu 
oh. Zygm unt Nowara, pod' L ęgow y 
Z. S.

Oskarżeni o strączycielstwo
Sprawa I. Erlicha i tow.

W  Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu 
zakończył się wczoraj proces w głoś 
ncj sp raw ie z oskarżenia w łaścicieli 
hotelu W arszaw skiego w Sosnowcu 
Izaakowi E ilichow i 13 M aja 19) por 
tierom  tego hotelu Moszkowi Chm u
rze (Sosnowiec, Chłodna 4) i Szidimc 
wi Zelingerowi (Sosnowiec, S ta ra  13) 
oraz małżonkom  Dawidowi i Icio Cia- 
pom, oskarżonym  o stręczonie do nie- 
rządu w chęci zysku.

W  w yniku  rozpraw y, k tó ra  budzi
ła w ielkie zainteresow anie, sąd z b ra 
ku dowodów winy l iewinnił w łaści
ciela hotelu  Erliclia oraz m ałżonków 
Ciapów, skazał natom iast po rtie ra  
Chm urę na 10 m iesięcy w ięzienia a  
Szulim a Zełingera na osiem miesięcy 
z zawieszeniem  kary .

Od w yroku tego p ro k u ra to r zapo 
wiedział apelację.

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Lustro i blady gość
Dwaj przyjaciele Jan Bijek i Michał 

Żarski siedzieli w restauracji. Na ścian,o 
w pobliżu ich stolika wisiało spore lu
stro, które nagle, z niewiadomych przy
czyn, zerwało sie i * trzaskiem rozoilo sie 
na drobne kawałki

Obydwaj panowie spocłunurnleli 1 
przycichli.

— Zbite lustro — szepnął p. żijrskł — 
oznacza murowane nieszczęście w rodzi
nie.

— 4łe w . czyjej! — spytał gtobow>ui

głosem p. Jan. — Najprędzej restaura
tora. Znam go. Wdowiec, dzieci nie ma 
a wszystkie krewniak! w Ameryce.

— To może tam fm sie coś przytrafi
ło?

— Wykluczone. Lustro na taki dy
stans nie daje znać.

Panowie zamyślili się puome.
— Wiec do kogo sie odnosi?

— Wypadaj że do Jednego z uas. Na] 
bliżej lustra siedzim.

— Uważasz? Hm... To chyba do eio- 
bie. Bo ja w swojej rodzinie nikogo od po 
wiedniego na olwalcule kity nie widzę.

— J a  w swojej też nie. Była jedna riot 
ka sercowa* ale już umarła. ,

— Więc kogo szlag trafi?
Panowie rozej-rzell się po sali.
— Może — pocieszał się p. Micha] — 

si? Widzisz tego tam w kąeic? Blady eo? 
Ten najbardziej na kandydata na tam
ten świat wygląda.

— MożTlwe. Wiesz eo Michaś? S pyt’.j 
się tego faceta. Bo jak nie będę miał po 
wnośei czyja śmierć to lustro przepw ia. 
da, nie będę miał spokoju.

— Dobrze — zgod/il się p. Michał.
Wstał od olika i niepewnym kro

kiem zbliży! się do bladego gościa, zaja 
dającego sznycel po wiedeńsko.

— Przepraszam pana — Atonii się 
— Małe pytanko. Czy pan szan way się 
czasem śmierci nie spodziewa!

Blademu gościowi wypadł i  ust nieds 
gryziony kawałek sznycła, waniął pięś- 
cię \v stół i zaczął wzywać kelnera.

— Czego pau krzyczy? — uspokajał 
go pan Michał. — Lustro się zbiło i elitr 
wiedzieć, kogo z nas tn r.a sali szła- łra 
fi?

Po chwili zjawił się kelner i gospodarz 
i ua żądanie bladego gościa, usunęli ińe 
ustępującego p. Michała od stolika, a na 
stępnie w ogóle z sali.

P. Michał tak sobie wziął to do serca, 
że czekał z przyjacielem na ulicy i gdy 
blady gość, p. Adam S., wyszedł, obydwaj 
ponownie zastąpili mu drogę i go polu' 
bowali.

Dostali sa to w sądzie po i  tygodnie 
aresztu.
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ŁE SPORTU

„Zagłębie” uzyska walkower
za przerwany m ecz z H koachem

J a k  w czora j d on ieśliśm y , mecz m i- 
itrzow sk i pom iędzy H a koachem  a Z agię 
birm  ro z g ry w a n y  w B ędzinie został 
p rze rw any  w sk u tek  in c y d e n tu  w yw ołane 
Ko p rzez  g ra c z a  H akoacliu  — G utm ana.

J a k  s ie  dow iadu jem y , „Z agłęb ie44 uzys 
ka w alkow er 3:0 au to m aty czn ie , gdyż 
llak o ach  n ie  m ia l zezw olenia n a  ro zeg ra  
me tego  m eczu n a  w łasnym  boisku, kió- 
fe n ie  zostało  jeszcze za tw ie rd zo n e  przez 
t( .m isji; p ed o k ręg u . Do czasu za tw ierdzę

n ia  bo iska H akoach  n ie  bedzie m ógł na 
n im  ro zg ry w ać  zawodów', w p rzeciw nym  
raz ie  d ru ży n o m  g ra ją c y m  z iitucoachem  
p rzy z n aw an e  będą w alk o w ery . P o n ad to  
za  ch am sk i po stęp ek  G u tm an a , w ładze 
spo rtow e w y ciąg n ą  konsekw encje  w s to 
su n k u  do H akoacbu .

N ied z ie ln y m  in cy d en tem  n a  boisku 
H ak o ach u  za jm ą  się  w ładze p iłk a rsk ie  
jeszcze w c iągu  bieżącego ty g o d n ia .

 0 ( ) 0-

Mistrzowie bokserscy
W PO SZC ZEG Ó LN Y C H  O K R Ę G A C H .

L is ta  m istrzów  okręgow ych w boksie 
p rze d s taw ia  sie n as tęp u jąco :

B ia ły s to k : M ichalsk i, S an d e r, P io tro 
wicz, W itk iew icz  o raz K u sn er i F u k s  (bez 
pó łc iężk ie j i  ciążkiej).

W iln o : — L ends in, Ł u k n in , Szczy 
e io r, Sazonow', Iw ań sk i, U n ton , Polakow .

W a rsza w a : — R u n d s te in , Teddy, M a 
‘eeki, B łażejew sk i, D oroba I I , P is a rsk i, 
lo ro  ba I, M izerski.

L u b li11: — S tac h u rsk i Z alew ski, K ra  
jew sk i, B erg, A k erm an , W osiek, F ro n - 
ozak.

LW Ó W : — W rób lew sk i, A lb e rt, Górec
ki, S a w a ry n , B iły j, M ichuiew icz, B a ra 
now ski, S zkw arkow ski.

ŁÓDŹ: — P o p ie la ty , Spodenkiew icz, 
A ugustynow icz, W oźniakiew iez, C y ranck  
B arto siak , P ie trz a k  K łodas (w alkow e
rem ).

P o m o rze : — G rudzak , B or-w icz , K rz e 
m ińsk i, Dorsz, G rzeeliow iak, U rb a n ia k , 
Werner, W ęgrow ski.

P o zn ań  — L iszka, K oziołek, Pel a, .)a 
reck i, S ip iń sk i, M ajcherczyk , S zym ura, 
K lim ecki.

K ra k ó w : — Juszczyk , B a łu ck i M ach, 
C hrostek , M ieczysław  ski. Fa.jhis, J a s iu -  
lek.

M istrzów  Ś ląska podaliśm y  w d n ia  
wczorajszym .

Piłka nożna
W  C Z Ę S T O C H O W IE .

W- ram a ch  p ro p a g a n d y  W F . w Często 
tb o w ie  o d by ły  sie  w ub. n iedziele dwa 
sp o tk a n ia  to w arzy sk ie  w p iłce  nożnej, 
k tó re  w y k azały  s łab ą  form ę zaw odni
ków. B ra k  za p raw y  zim ow ej w yraźn ie  
fzuca ł sie  w oczy.

T U R Y ŚC I — O R L Ę  4:1 (1:1). -
B ram k i d la  T u ry s tó w  zdoby li: K acz 

•narek I I  i M atuszew sk i (po dw ie), d la  
CMooia: T o n d era  Sędziow ał p. Kozłow-

Kr.  Km . 1742, (16. 1717/36 i Kir,. 208/498/37.

K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w Sorno- 
ivrui re w iru  3-go, u rzę d u jąc y  p rzy  u licy  
P iłsu d sk ieg o  N s. 2 z m ocy a r t .  602—604 
K. P . C. podaje  do nub lieznej w iadom o 
ści, ie  na zaspoko jen ie  zasadzonych pre 
iensji odheda s ię  w Sosnow cu pod ad re  
jam  i n iżej w sk azan y m i lic y ta c je  ru ch o  
mości a  m ianow icie :

1. D n ia  12 k w ie tn ia  1937 r. od godz. U  
(nie później iodnak  n iż w dw ie godzin vi 
przv u l lev  W arszaw sk ie ! K r. 18 w t e r 
m inie T-m sn rzedaż ruchom ości d o m o 
wych- uszanow anych n a  sum ę zł. 8(61 na 
kasnokołonie w ierzy te lności C ukru R i« »

2. D nia  12 k w ie tn ia  (937 r. od godz. 
lę.oi (nip nóźm oi je d n ak  niż. W dw ie g"> 
*L,inyl n i'zv uHev M ndvzeiowsViei N r. 7 
w tovn-nnle T i TT sprzedaż. 490 tnz. fn m  
3o nhonsów i 90 to rebek  <i ‘-r.,U’’-r  ro? 
jv p li . n s^ e o w a n v c h  n a  sun ie zh 1190. im 
jmsonkn-lenie w ierzy telności P c li Fneb-i»
( irl 11 v e i l .

9. D n ia  1" k w ie tn ia  1937 •-. od god" 
12-99 /n ie  późnie-? iedne.k n iż  V7 dw ie 
godźinv l n r w  iiljov  R-'dzinskioi N r  -1 
W te rm in ie  T-m sn rw d a ż  r .ia iin n  cjnpnO 
go flvm v R fiinnn  Kornrnei.fotd dobr ,-n- 
s ta n ie , oszacow anego n a  Runie SOftft żł na 
zasnnkntp .iie włew?,v{elnośei firmy B r u 
non ®evnmevTe1d‘c

4. D nia 13 kwmfnTa 1937 r. nd godz.
15-0? /n ie  TvV/nioi le p ea k  niż w  dw ie o-> . 
dz in v l nv->v n liev  T iedzińskie ' Nr. 41 " 7 
ic n n ln io  T.rn s n r z e d b roztiv.-h mobi nę 
m ow vek n c im ip n n T f ii  na, sum e 1990 7*. 
a  o "o d 7. 13 m. 80 p r z .v  n lie v  PUennpg 
no i N r. 19 w te rm in ie  T-m w g e ra  /u  — 
Sprzedaż sam oehodn m a rk i how -do t. 
na  zasnokn ien ie  w ierzy te lnośc i M anhoc- 
k ire n  A ntoniego.

Stnis r m e w  1 łeb szacunek p rze jrzeć
ITT tin 'll $ rvii liPVłfł.P1T.

TrAMAONTIir i ry\ A i gj ti'p/>7T’łr»ln ^

ski. W idzów  około 600. W  przedm cczu  
S k ra  p o k o n a ła  D ąbie w s to su n k u  5:2 (3.1)

Mecze towarzyskie
W  Z A G Ł Ę B IU .

W  S trzem ieszycach  S trz e leck i KS. z 
Sosnow ca ro z e g ra ł ko leżeńsk i m ecz 7 
m ie jscow ą B ry g ad ą , zw yciężając  j ą  w 
sto su n k u  5.4 (3:1).

B ra m k i d la  S trz e le e k ;ego KS. u zy sk a  
li: S ztenuel — 2, P a! i szew ski, J ę d ra s  i 
Szkop po jed n ej.

D la  B ry g a d y : T ryw isu isk i i lew oskrzy  
d łow y po dw ie.

W  sp o tk a n iu  to w arzy sk im  TS. Sosno
w iec pokonał d ru ży n ę  09 M ysłow ice w sto  
su n k u  4:2 (2:0). Ś m ig ły  I i  pok o n ał Sosno 
w;ec I I  2 1.

Pławezyk lrenerem
W ŚRÓD P O L O N II F R A N C U S K IE J .

Z nany le k k o a le la  po .sk i P ław ez y k  przed 
tygodn iem  opuśc ił P o lskę, u d a ją c  się 
w raz  z żoną n a  s ta ły  pob y t do F ra n c j i  
p ław ezy k  obecnie p rzy b y ł do O J r i cou rt 
w P ó łnocne j F ra n c ji  i zam ieszka ł u sw e 
go teścia p. Z im nego, p rez esa  T o w arzy 
stw a  E m ig ra c y jn e g o  w ty m  m ieście. 
P ław ezyk  zam ieszka ł w O s ti ie o u it  razem  
ze sw ą żoną, ab so lw en tk ą  C IW F -u , k tó ra  
zo s ta ła  zaan g ażo w an a  w c h a ra k te rz e  in 
s ' ru k lo rk i  p rzez kom is ję  sp o rto w ą dla 
nasze.; em ig ra c ji. P ław ezy k  fo  przy jeż- 
dzie do F ra n c ji  rozpoczął s ta r a n ia  o o trze  
m an ie  p rac y  rów nież ja k o  i i s t r u k to r  
S ta r a n ia  P ław cz y k a  są n a  pom yślne j dro  
dze i p raw dopodobn ie  P ław ez y k  będzie 
in s tru k to re m  spo rtow ym  w śród kolonii 
po lsk ie j we F r a n r j i .

W iednym zdaniu...
— W  P o zn an iu  ro ze g ra n y  zos ta ł mocz 

lo k o k a tle ty czn y  P o zn ań  — P om orze za- 
kończony n ieoczek iw anym  zw ycięstw em  
F om orza w sto su n k u  51:42.

— R o zeg rany  w n iedz ie lę  w- P o zn a
n iu  doroczny bieg K u r ie ra  P o z n a ń sk ie 
go zakończył się zw ycięstw em  Noii w 
czasie 13.038 (4500 b tr.)  p rzed ś w in ia r 
sk im  (H C P). W  biegu  ju n io ró w  zw ycię
żył P ło tk o w iak  (Sokół) w cza-ie 8,2o S 
przed B a u u rą  (H K S  Ja ro c in )  i P aszkem  
(Dziedzice).

X Ż E B R A N IE  K O LA R ZY  „U N U “ Za  
rząd sek c ji k o la rsk ie j U nii w Sosnow cu 
zaw iad am ia  w szystk ich  sw7oicb członków  
ze dziś o godz. 13-ej w lokalu  na s ta d io 
n ie  odbędzie się zeb ran ie  sekcji. N a  po 
rzą d k u  dziennym  sp ra w a  o tw a rc ia  s e 
zonu. _________

K i n c - t e a t r  „ E P S f r S “
DZIŚ DZIŚ

Ś-wietna. p e łn a  życia, w erw y i h u 
m o ru  kom ed ia

N ie  ufaj 
m ę ż c z y ź n ie

JO E N  C R A W F O R D , C L A R K  
G A B L E  i F R A N C H E T  TONE

da.ja w ty m  film ie  k o n ce rt g ry  ak- 
ro rsk ie j i hum oru .

I’c - 'zp ek  J se an su  o godz. 17.30
w n iedzie lę  1530 ................ .....

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chord a w e n e r y c  nych i s tor. „Pomoc1

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

C zynna: 11-1 i 5-8 pp. w św ię ta  11 1 
— W izy ta  5 zło tyeo . —

tH fm czm i
Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życie ile

I
i n a j s z y b c ie j  in f o rm u je

„ S X P B E S  Z A G Ł Ę B I A "
Zamawiać można telef.

6 - 14-97
6 - 23-80

FABRYKA SUKNA B1ELSAO, A 1 Q
O ddział S o sn o w ie c , 3 Maja 23 /  VKAHOL JANKOWSKI i S U ,

Rok zaroi7nia 1915
poleca na sezon w iosenno - le tn i w ielk i w ybór m a te ria łó w  m ę sk ic h  i dam sk ich , 

poleca wielki wybór wzorów, gatunki wykwintne.

I k i n o  „ g A G Ł g a iE *  i
-> -| II I II U R n i B I  — III l l l l l l ' W I M '  HI II HIIII in n i ,  I I M Ł H I 5 W I - — ■

DZIŚ! Najrozkoszniejszy brzdąc ekranu

SHIRLEY TEMPLE
Jedyna niezrównana otoczona zespoleni gwiazd:
ALICE FA YE, GLOB JA  ST U A R T , JACK HALES I MICHAEL

WHALEN
w cudownej komedii pełnej najeża równiejszych lez i uśmiechów

B O G A T E  B I E D A C T W O
Nadprogram: KOBIETY GÓRĄ. Początek > 3.30.

KINO „PAŁACE f t!

DZIŚ DZIŚ
D a lszy  c iąg  filmu „TRĘDOWATA"

Ordynat Michorowski
według H M niszków ny

W rolach głównych:
Barszczewska, Ćwiklińska, Brodniewicz, Junosza-Stepowski i in.

Kino „RIALT0*1, Warszawska 18
Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości.

Film, o którym mówią z zachwytem miliony.
.Wzruszające dzieje niepotrzebnego człowieka, któremu zlv los 

zabrał wszystko: ukochaną żonę i ukochane dzieci.

Z A P O M N IA N A  SYM FONIA
(Za grzechy  ofca)

W roli „człowieka skończonego!4 największy tragik doby obecnej
JłAN hłrshblt

F ilm  zrealizowany wg. rozgłośnej powieści „HIOB14.
Pocz. I seansu 0*3.30, w niedz. o 3.00

N A U K A  I W YCHOW ANIE
n i r — —■——*—~ im— n n  i n r i m — in
U C Z E N IC Ę  — u czn ia  do n a n a i tw-Unik i 
d e n ty s ty c zn e j p rz y jm ie  za d o p ła tą . Tel, 
71639.

PO SADY 1 PRACE

P R Z Y JM Ę  dw uch P anów  so lidnych  na 
siołowmnie. Sosnowiec, K o łłą ta ja  12 m .6 . 
P R Z Y JM Ę  ch łopca do n au k i k raw iec  
tu  a. F łak . Będzin, P ierąck iego , teł 715(19 
P O S Z U K U JĘ  p raco w n i aa  fry z je rsk ie g o  
m ęskiego  o raz  o n d u la to rk ę  i m an ien rzy  
slkę. Sosnow iec, T a rg o w a  18.
LOKALE
SZU K A M  su b lo k a to ra , 
s ta  5. m 8.

Sosnowice, Czy

P O K O JU  u ieum ehlow auego  p o sz u k u ję -  
Z g łoszen ia  do a d m in is tra c ji  w Sosnow 
cu d la  W ład y sław y .

K U P NO T SPRZEDA %

Śrut rycynovvy
n as io n a  św ieże po leca: S k ład  A pteczny
R ozenhhun . Czeladź. R ynek  1 8 - _______
N A JL E P S Z E  n as io n a  se lekcy jne nawozy 
szLio/ne I. G o ldberg  i Synow ie, Sosno
wiec, M odrzeiow ska 18.

P O W IE Ś C I n a jp ięk n ie jsze  za bezcen. — 
O kazje księgarsk ie , kupno  i sprzedaż. — 
„ A n ty k w a ria t41, K atow ice, D a tn ro ta  6, 
te lefon  356-89.
ZGUBIONE DOKUMENTY
G A JE K  JA D W IG A  zg u b iła  dewóii oso
b isty  w ydany  w Z aw ierciu .___________
S K R A D Z IO N O  dw a w eksle po 5d0 ii  s y
s taw ca  A ntoni św ię tek , syn Joach im a. 
Z astrzeżen ia  poczynione i o strzeg a  cię 
przed ich nab y c iem  U jejsce , Jo ach im
Ś w iotek. _________________
Z G IN Ę Ł A  książeczka U bezpicczalni Sjv: 
lecznei w Sosnowcu. Filo A nna. Niemce
o O / v  U
PO v, d z ierżaw ien ia  dornek trzechpeko- 
iow y z ogrodem  Z głoszenia „L x p re r  Za
g łę b ia '4 B ędzin pod W ydzierżaw ię'* 
P R Z E T A R G . Z arząd  M iejski w Sosnow 
cu o g ła sza  p rz e ta rg  na przew óz 3.200 ton 
kostn i bazaltow ej. T e rm in  sk ład an ia  o- 
fe r t do 15 k w ie tn ia  1937 r. Szczegóły 
p rz e ta rg u  w yw ieszone są  n a  ta b licy  u- 
rzędow ych ogłoszeń w gm achu Z arzadu  
M iejsk iego , p a r te r  p ra w a  ° tro n a  
Z A G IN A Ł  p ies ow czarek żółty z obcię
ty m  ogonem . P ro szę  zw rócić za  w ynag ro  
dzeniem : D ąbrow a G órnicza, jil. 3 M a
ja  52.

Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny: n , cwierk. — Druk. ,, K iprę* Zagłębia4’ Sosnowiec, Teatjatna 1-a. — R«o. odp.: Tadeusz (Jpsk>,


